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Nadzwyczajne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK 9.7 (PAP). 
nadzwyczajne posiedzenie Rady 
sytuacji w Palestynie, 


Przy stole obrad zgodnie ze śro 
dową uchwałą Rady, zajął miejsce 
przedstawiciel państwa Izrael. Au 
brey Eban. - ' 

Rada Bezpieczeństwa rozpoczeła 
posiedzenie od odczytania depeszy 
ministra spraw zagranicznych pań 
stwa Izrael Shertoka o naruszeniu 
warunków rozejmu przez wojska 
egipskie, 


Wczoraj po południu rozpoczęło się 
Bezpieczeństwa dla rozpatrzenia 


i 


Trygve Lie depesze następującej 
treści. 

„Dzisiaj rano (tj. w czwartek) o 
godz. 10-ej według czasu Greenwich 
wojska egipskie, 


bów i Żydów do złóżenia w piątek 


składające się z | 
2-ch kolumn pancernych i piecho- | 


i 


Budowa „magistrali piaskowej” 


9 lipca szczegółowych sprawozdań 
o sytuacji w Palestynie. 


Egipc an e zaatakowal. pozyce 


żydowskie w Palestynie 


LAKES SUCCESS, 9.7 (PAP). — 
Minister spraw zagranicznych pań- 
stwa Izrael Moshe Shertok przesłał 


Przedstawiciel Stanów Zjednoczo (Na ręce sekretarza generalnego ONZ 


nych Philip Jessup podkreślił z 
uznaniem fakt, że rząd państwa 
Izrael wyraził zgodę na przedłuże 
nie rozejmu i potępił stanowisko 
państw arabskich, które mają za 
miar „znów chwycić za broń i na 
ruszyć postanowienia Karty Na 
rodów Zjednoczonych“, Jesup za- 
znaczył, że stanowisko państw a- 
rabskich nie może być niczym u- 
sprawiedliwione i że nie widzi dla 
Rady Bezpieczeństwa innego wy- 
boru jak stwierdzenie, iż zaistnia 
ła groźba dla pokoju, przewidziana 
w artykule 39 Karty, Przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych dodał, 
że jego rząd jest gotów wypełnić 
zobowiązania wynikające z Karty 
Narodów Zjednoczonych. 1 
—==Naslępnie zabrali Sios. przedsta 
wieiei Syrii al Khoury i delegat 
Egiptu Fawzi bey, którzy starali 
się udowodnić, że Rada Bezpieczet 
stwa nie powinna uchwałać sankcji 
wojskowych i gospodarczych / prze 
ciwko państwom arabskim, gdyż 
naruszenie warunków 
rzekomo dwustronne. 

Przedstawiciel pańswa Tzrael pod 
kreŚlił, że państwa arabskie odrzu 
ciły propozycje przedłużenia rozaj 
mu | że sytuacja w Palestynie sta 
nowi niewątpliwie grożbę dla po 
koju w myśl postanowień Karty 
Narodów Zjednoczonych. „Jeżeli 
działania wojenne w Palestynie zo 
staną wznowione — powiedział Au 
brey Eban — obowiązek państwa 
Izrael będzie jasny. Jeśli Arabowie 
„będą chcieli pokoju, to pokój zapa 
nuje w Palestynie. Jeżeli chcą na 
tomiast wojny, to będą ja mieli". 


Po oświadczeniu przedstawiciela | 


państwa Izrael Rada Bezpieczeń- 
stwa odroczyła obrady i postanowi 
ła wezwać rozjemcę ONZ oraz Ara 


„„Bemokraci” 


NOWY JORK, 9.7 (API. Kampania 
o wybór Eisenhowera na prezydenta 
weszła wczoraj w nowy etap. Przywód- 
cy demokratyczni oświadczyli, iż wbrew 
jego wlasnej. woli wysuną Eisenhowera 
na konwencji partii demokratycznej w 
Filadelfii na stanowisko prezydenta. 

Tego rodzaju akcję propagują trzy 
grupy: południowi demokraci, północni 


Umowy graniczne 


MOSKWA, 9.7 (PAP) W Moskwie 
zostały podpisane — umowa między 
rządem Rzeczypospolitej Polskiej a rzą 
dem ZSRR o stosunkach prawnych na 
polsko-radzieckiej granicy państwowej, 
oraz konwencja między rządem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej a rządem ZSRR o 
sposobie regulowania stosunków gra- 
nincznych. 


ty, zaatakowały nasze pozycje w Pa- 
lestynie Południowej. Walki na tym 
odcinku frontu trwają”. 

Minister Sheriok prosi Radę Bez- 
pieczeństwa o zajęcie stanowiska 
wobec tego jawnego pogwałcenia ro- 
zejmu przez Egipt. Prośba ministra 
Shertoka zostanie rozpatrzona na po 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 


polsko - radzieckie 


Rozmowy w sprawie zawarcia umo- 
wy i konwencji odbywały się w atmoś 
sferze przyjaznej oraz w duchu pełnego, 
wzajemnego zrozumienia. 

Umowę podpisali z upoważnienia rzą 
du RP wiceminister A. Zaruk-Michalski, 
z upoważnienia rządu ZSRR radca A. 
M. Aleksandrow. 


Prace przy budowie linii kolejowej Olkusz — Mysłowice trwają. Dzięki 
iej kopalnie Zagłębia Węglowego będa zaopatrywane w piasek do pod- 
adzki z Pustyni Błędowskiej. Na zdjęciu widzimy junaków „Służby 

Polsce* przy pracy. (Fot. API) 


Sytuacja na Malajach 


Niemcy walczą w oddziałach ekspedycyinych 
p LONDYN, 9.7 (PAP). — Z Singa- |ski Mac Donald ogłosił stan wyjąt- 
| puru donoszą, że gubernator brytyj- kowy na terenach całej południowo- 


Francuzi opuszczają Ber 


„ „Rozbieżności między zachodnim 


o 
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` BERLIN 9.7 (PAP). Władze francuskie przystąpiły do ewakuacji 


rozejmu było ; 7 Berlina rodzin urzędników francuskich, którzy w tym mieście 


nie są stale zatrudnieni. Jednocześnie zaleciły one członkom rodzin 
innych urzędników, by w miarę możności wracały do Francji, 


o AN7 par e A m . œa x w = 
"pogłębiają się”: 


LJ «+ e m 
I So;usznikami 
Ode. gi 

ae.” rr! rym a, 
stała pódana: do wiadomości *póblicz 
nej przed ogłoszeniem odpowiedzi 
Związku” Radzieckiego. r - 
Bliższe» szczegóły rozbieżności an- 
glo - amerykańsko - francuskich w 


|. WASZYNGTON, 9.7 (PAP). — Jak |wiają się temu St. Zjednoczone. Jak | “Prawie Perlina nie są dokładnie 


| 


. 


anektują Eisen 
whrew jego woli 


już donosliśmy, w kołach dzienni- 
karskich w Waszyngtonie krążą u- 
porczywe pogłoski o różnicy zdań 
między trzema sojusznikami zachod- 
nimi w sprawie Berlina, Różnice te 
znalazły swój wyraz m. in. w prze- 
słaniu ZSRR not całkowicie odmien 
nej treści. 

Agencja Reutera donosi, że obec- 
nie wyłoniły się między Anglią, 
Francją i USA rozbieżności odnośnie 
daty opublikowania wyżej wymie- 
nionych not. Anglia i Francja doma 
gają się niezwłocznego ogłoszenia 
treści tych not, natomiast sprzeci- 


zwykle w stosunkach między pań- 
stwami zachodnimi, stanowisko USA 
zwyciężyło. Zapowiadane na piątek 
wieczór opublikowanie not nie nastą 
piło, Zdaniem agencji Reutera nie 
należy oczekiwać by treść not zo- 


Nrrndy w Koble 


BERLIN, 9.7 (PAP). Do kół dzienni- 
karskich przeniknęły wiadomości, świad 
czące o rozdźwiękach między premie- 
rami Niemiec Zachodnich a anglosaski- 
mi władzami okupacyjnymi. Premierzy 
niemieccy nie uzgodnili swego stano- 
wiska wobec uchwał londyńskich. Kon- 
ferencja w Koblencji, poświęcona sto- 
sunkowi rządów niemieckich do uchwał 
londyńskich, stoi pod „znakiem dyso- 


Polityka » atomowa 


BRUKSELA, 9.7 (obsł. wl). Pre- 
mier belgijski Paul Henri Spaak 
oświadczył specjalnej komisji Izby 
Deputowanych, że Belgia nie zgo- 
dzi się na wysyłkę uranu do Sta- 


howera 


Korespondent United Press pisze, że 
demokraci przejawiają „gorączkową ini- 
cjatywę w celu skaptowania Fisenhowe- 
ra”. Partia ta znajduje się obecnie w 
niezwykle ciężkim położeniu i dyni 
człowiekiem, który ją może uratować, 
jest Eisenhower. 


Konwencja partii, demokratycznej od- 


liberałowie i wielkie „ryby“ przemy | będzie si + ; nów Zjednoczonych w ramach pla 

| y- | będzie się 12 lipca, tj. w przyszły po- 

słowe. niedziałek. ad NE Marshalla. 
EO ŘŘŘŘŘĖÁ Belgia jest jedynym krajem, któ 


Marka wschodnia — 'edyną walutą 


Jednoyłośnu uchwała ma”'strutu herl ńisk/eqgo 


BERLIN, 97 (PAP). Na nadzwy- 
czajnym posiedzeniu magistratu berliń- 
skiego postanowiono jednogłośnie uznać 
t zw. markę wschodnią, wprowadzoną 


przez władze radzieckie jako jedyny 
prawny Środek płatniczy, obowiązujący 
we wszystkich acz 

wach i zakładach 


terenie calego Berlina. 


Uchwała ta została powzięta z po- 
wodu widma wzrostu bezrobocia w ža- 


chodnich sektorach Berlina, Wiadomo 


przedsiębiorst- | system w Berlinie spowoduje katastrofę 
samorządowych na | gospodarki samorządowej miasta. 


ry nie podpisał dotychczas umowy 
dwustronnej ze Stanami Zjednoczo 
nymi. 

Fierwsze komentarze z Waszyng 
tonu na ten temat mówią. że oś- 
wiadczenie Spaaka, wywołało za- 
niepokojenie w amerykańskich sfe 


było, że z chwilą przedzielenia miasta 
barierą walutową, redukcja objełaby w 
zachodnim Berlinie co najfnniej 100 ty- 
sięcy pracowników. Poza tym już po 
krótkim doświadczeniu, magistrat ber- 
liński przekonał się, że dwuwalutowy 


Kongo belgijskie było dotychczas 
jednym z najpoważniejszych źródeł 
dostaw uranu do Stangw Zjednoczo 
nych i odcięcie tego źródła może 
się w dość znacznym stopniu odbić 
na całej „polityce atomowej“ Sta 
nów Zjednoczonych. - 

W Waszyngtonie panuje przeko 
nanie, że wywarcie presji na Bel 
gie „nie będzie zbyt łatwe” į że 


Eks- 
perci finansowi z niemieckiej komisji 
gospodarczej słusznie przewidywali, że 
nielegalnie prowadzona w zachodnich 
sektorach Berlina odrębna waluta nie 
wytrzyma próby życia. | 


rach gospodarczych i wojskowych.. 


| znane, 


i twierdzą 


W kołach poinformowanych 
jednakże, że ' sanowisko 
Francji i Anglii „w kwestii berliń- 
skiej” jest bardziej kompromisowe. 
Oba państwa skłonne były podjać z 
ZSRR pertraktacje w sprawie: ew. 
wycofania się z Berlina. ` 


Niemcy nie uznają uchwał londyńskich? 


. a 

nc'i bez wyników 

nansów między poszczególnymi partia- 
mi niemieckimi. Podkreśla się, że hasła 
Kongresu Ludowego w sprawie jedności 
Niemiec przenikneły głęboko do świa- 
domości narodu niemieckiego, oraz stały 
się tak- popularne, że politycy Nie- 
miec Zachodnich zmuszeni są liczyć się 
z tym. W przeciwnym wypadku grozi 
im dalsza utrata wpływów. 


« W USA zachwiana 


wobec tego należy już myśleć, w 
| jaki sposób „złagodzić“ opór Bel 
, gli w tej sprawie. 


Uran z Konga Belgijskiego miał 
być dostarczany jako rekompensata 
za „pomoc“ amerykańską „udzielaną 
Belgii w ramach planu Marshalla. 


Niektórzy korespondenci praso- 
j| wi łączą odmowę Belgii z odbywa 
jącymi się obecnie w Waszyngtonie 
rozmowami ambasadorów bloku 
| zachodniego z wiceministrem spraw 
zagranicznych Lovettem. Amery 
kanie jak wiadomo, starają się 
stworzyć unię wojskową na zacho 
dzie, jednakże sami nie chcą anga 
żować się zbytnio. 
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wschodniej Azji, Zarządzenie to wy 
dane zostało w związku z zaciekły» 
mi walkami, jakie rozgorzały ostate 
nie na półwyspie Malajskim między 
oddziałami partyzanckimi, rekrutu- 
jącymi się z miejscowej ludności, a 
wojskami brytyjskimi, 

Tlo tych wydarzeń jest następują- 
ce: 

„Od kilku już tygodni stosunki mię 
dzy krajowymi związkami zawodo- 
wog władzami brytyjskimi i wła 
<icfelami „ wiefkich - płantacji były 
-nad wyraz napięte. Ọstatnio na sku- 
jtek niemożliwych warunków pracy 
malajskie związki zawodowe ogłosi- 
ły strajk powszechny, Strajk ten wła 
dze brytyjskie starały się przełamać 
siłą i korupcją wśród strajkujących. 
| Przywódcy związków zawodowych 
zagrożeni deportacją lub sądem do= 
rążnym, zostali zmuszeni do szuka- 
nia schronienia w dżungli, Wokół 
zbiegłych przywódców  potworzyły 
się wkrótce oddziały powstańcze, 
które z bronią w ręku zaczęły doma- 
gać się swych praw, 

W ten sposób brytyjskie zarządze 
nia, zmierzające do uśmierzenia i o= 
panowania sytuacji w kraju, podnie- 
ciły tylko umysły mas strajkujących, 
które solidarnie występują razem z 
oddziałami pawstańczymi. 

W wydanym wczoraj komunikacie 
gubernator brytyjski Mac Donald su 
geruje, że musiał ogłosić stan wy- 
jątkowy gdyż komuniści malajscy 
rzekomo chcieli siłą ująć władze w 
swe ręce. Jednocześnie Mac Donaid 
stwierdził, że w ciągu ostatnich 3-ch 
tvgodni aresztowano na półwyspie 
Malajskim nonad 1.000 przywódców 
związkowych. `“ 

Jak wynika z ostatnich doniesień 
Mac Donald powołał pod broń wszyst 
kich rezerwistów oraz zwrócił się do 
Londynu o dalsze posiłki. Napływa- 
jące z Singapuru komunikaty stwier 
dzają, że w walkach przeciwko cd- 
działom powstańczych biorą udział 
samoloty brytyjskie które używają 
najnowszych - pocisków rakieto- 
wych. 

| PRAGA, 9.7 (PAP). — Agencja Te- 
| lepress donosi że w obozach jeniec 
„kich w Anglii północnej formowane 
iSą oddziały ekspedycyjne z pośród 
„byłych hitlerowców. Oddziały te je- 
Szcze w bieżącym miesiącu zostaną 
wysłane na nółwysep Malajski, gdzie 
wezmą udział w akcji wojsk brytyj- 
skich przeciwko miejscowej ludno- 
ści. 
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Dostawy USA dla 


NOWY JORK. 97 (PAP) 
'stawy amerykańskie dla Belgii w 
iramach planu Marshalla zostały 
wstrzymane ponieważ rząd belgijski 


— Do- | 


Belgii wstrzymo»e 


nie podpisał w wyznaczcnym do 
trzeciego lipca terminie umowy 
dwustronnej ze Stanami Zjednoczo- 


| nymi. 
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Stróż czy 


(Od londyńskiego 

Od kilku dni prasa brytyjska 
alarmcwała czytelników © nowym 
nieszczęściu, które spaść ma na 
głowę cywilizacji europejskiej. 
Azja jest w niebezpieczeństwie. W 
prasie widniały nagłówki: „Burza 
nad Azją“. Znaczyło to, że „cywili 
zacja europejska w Azji" jest za 
grężona. 

Dwa tygodnie temu w niedziel 
nym „Observer“, jeden kores- 
pondentów brytyjskich wywodził w 
wiadomościach z Palestyny, że Ara 
bowie są przedstawicielami bloku 
zachodniego. Teraz alarmowano 
epinię publiczną, że konieczny jest 
nowy błok dla urgtowania naro- 
dów Azji. 

Kto grozi zgubą? Kto chce 
zniweczyć cywilizację? Oczywiście 
komuniści. Kto chce ja uratować? 
Oczywiście Wiełka Brytania. Kto 
pcwinien służyć pomocą?  Rrzecz 
zrozumiała, że Stany Zjednoczone. 


= 
= 


Jako komuniste ogłoszono w 
Burmie byłego premiera (i by 
łego kcerespcndenta Timesa) Tha 


kin Nu, który wygłosił mowę kry 
tykującą obcy kapitał mowę kry 
tykującą obcy kapitał w Burnie. 
To wystarczy, by okrzyczeć go ko 
munistą, by zaalarmować prasę, 
by narzucić spełeczeństwu pobioch 
gieldy. 

Zabrał głos - nawet minister 
Spraw Zagranicznych. który mu 
siał uspokoić Izbę Gmin i wy- 
jaśnić, że były premier należy do 
tych przysłowiowych aktorów ze 
„Snu Nocy Letniej., którzy grają 
rcię lwa tak, iż zadowolony król 
oświadcza „zarycz no jeszcze tro- 
szeczkę'*. 

Nie wyrzeczono się jednak pani 
ki. Strąch nie miał wielkich oczu. 
ale był notrzebny w interesie gieł 
dy. Gdyby ktoś miał jakieś wątpli 
weści co do intencji alarmu, to 
listy do redakcji Times'a usuwały 
je. 

Wiadomo, że przy egiot-:-' ** 
pedłegłości Burmy_ rząd 


nie 


Ton wa" 
ŻE 


Party czuwał, by zabezpieczone “zo 


stały interesy- bogatych firm "bry 
tyjskich, które usadcewiły się w 
tej kolonii. 


Rząd Burmy zsstanawiał sie nad 


nacjonalizacją niektórych gałęzi 
przemysłu, mając zamiar jednak 
wyplacić. odszkodowanie firmom 


brytyjskim. Doszło do svoru jedy 
nie w. sprawie sumy. Ta różnica 
zdań zachęciła kapitalistów do zro 
bienia popłochu, do ogłoszenia 
„Burzy nad Azją“, do wezwania 
wszystkich, by stanqli w obronie 
zagrożenej cywilizacji _ europej- 
skiej. 

W Times'ie cieszy się szczególną 
paczytalnością dział listów do re 
dakcji. Fisza tam ludzie odmien 
nych zdań. Zabrał więc głos posel 
lebourzystowski z okręgu Bexley 
Bramall. który przynomniał. że dy 
widendy brytyjskie firmy Burman 
Oli Ccmovany" hvyłv tak duże, iż 
akcion2rirzza zdołali odebrać wło 
żeny kapitał w okresie między 
r. 1930-ym a 1935-vm. Dvwidendy 
firmy „Steel athers* były tak 
cgromne. że od r. 7923-g0 g&o 
30-g0 edehrano podwójnie kapitał 
włeżony. Autor listu zwraca więc 
uwage, że nie ma wielkiego sensu 
zbytnio usnrminać się o krzywdy 
tych kapitałów i upierać sie 
nadmiernych odszkodowaniach. 


Dla podmolowania tła zaalarmo 
wane o rewolucji w Malajach, Zna 
wit jefen z naiwnych autorów li- 
stów do redakcji. dymisienowanv 
marszałek lotriotwa, P. B. Joubert. 
przypomniał, że w ckresie wojny 
komuniści chińscy w Malaji nai 
zawzieciej zwalczał axresje iapoń 
ską, organizmiąc oddziały przeciw 
ko” ekupaniom. 

Po tej przvgrywce, która traktn 
wana bvła jako wstęp da rokawań 
o odszkodowania, wiadomość o 
„Burzy nad Azią" została przeniesie 
na ze strenvy pierwszei na ostatnia. 

Natomiast wypłvneła nowa spra 
wa. Rzań brytyjski zanewiadał 
kilkakretni= nasuniecia w kierunku 
ulżenia doli tych naradów knlasłal 
nych. które nin zdntnły jeszcze 
uzyskać  niebrdlezłońci è Wstenem 
miale być miedzy innymi ustawa 
o obywaśtistwie, - 

Postannwione wiee, aby zgodnie 
z nowa nstąwą WFołorawi mieszkań 
cv kolenii. prawi wlasciciele tych 
ziem, n*sili nazwe -obywateli Współ 
noty Bryżyjskiej. Dotad na paszpor 
cie widniał napis: Peddany Brytyj 
ski. 
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korespondenta AP!) 


Zmiana ta nie znaczyła 
| Słynny Buchman w „Panu Ta- 
deuszuć, miast równouprawnić chło 
pów, proponował uszlachcić ich: 
Propozycja postawiona przez rząd 
przypomina reformę roku 1919-g0 
w Polsce, gdy zbiedzonych, mie 
,szkających w norach „stróży* do- 
mów nazwano „dozorcami domo- 
wymi“, nie zmieniając ani mieszka 
nia, ani płacy. 

Zdawałoby się, że ustawa uchwa 
lona w Izbie Gmin nie spotka się 
z żadnym sprzeciwem, że nie bę- 
dzie dyskusji, tym bardziej, że na 
naradach przedstawicieli dominiów 

uzgedniono projekt. 
| Sprawa jednak stanęła przed 
| Izbą Lordów. Lerdowie, którzy kil 

ka tygodni temu przeprowadzili 
| walkę z rządem we własnej spra- 
j wie, cdrzucając projekt skrócenia 
| terminu veta — uważali zą wska 
i zane rozpocząć bój również o ty 
kolorowego mieszkańca kolonii 


brytyjskich. 

W Izbie Lordów zasiadają w du 
żej ilości dawni rządcy i admini- 
straterzy w koloniach brytyjskich. 
Nosili „wysoko“ godność człowie 
ka białego. Odgradzali się do ko- 
lcrowych różnymi kelczastymi pło- 
tami. Traktowali ich zresztą nie 
lepiej, niż przed okresem emancy 
pacii w Stanach Zjedneczonych. 


Zabrał więc głos Altrincham, 
który zaprotestował przeciwko 
wprcwadzeniu nowej nomenkłatu 


ry. „Obywatel“ — oświadczył on— 
termin ten trąci rewolucją fran- 
cuską, przypomina on wyrazy, któ 
re nie dadzą się zaszczepić w Wiel 
kiej Brytanii wobec Murzynów. 
Murzyn nie zrozumie znaczenia tej 
innowacji i dlatego należy wrócić 
do pojęcia poddanego, tym bar- 
dziej, że kolorowi mieszkańcy są 
bezpośrednio sługami Jego Królew 
skiej Mości. 

W tem sposób dyskusja, która 
miala nosić charakter formalny, 

«stoczyła, się -w-„poważnyć, na 
mięuwty-c3ór prawniczy. Oczywiście 
nikt z szanownych Lərdów, przy 
poruszaniu tematu itak ścisłego jak 
sprawa cbywatelstwa, nie zawadził 
o łos tych obywateli. Nie mówiąc 
o sytuacji. materialnej Murzynów. 
Nie poruszono sprawy losu Murzy 
nów ze Złożego Wybrzeża. 

Lerdowie są rzeczowi i trzymają 
się ściśle tematu. Tematem była 
jtam kwestia tytułu: Poddany czy 
Obywatel i zdecydcwano, że nazwa 
nie powinna odbiegać od losu. 
Większością głosów, mimo opozy- 
cji szefa Labour Party, Lorda Ad- 
disana przyjęto  poprawke, że 
mieszkańcy kołonii nosić będą na- 
zwę poddanych. Nie mówiono cczy 
wiście o zniesieniu poddaństwa. To 
bowiem również nie należało do 
tematu. 


REGNIS 
Londyn, w lipcu. 


wiele. | 


W Palestynie znów grają armaty 


Arabowie sformowali tymczasowy rząd dia zdobytych prowincji 


PARYŻ 9.7 (PAP). Powołując 


przystąpiły w czwartek rano do 


LONDYN, 9.7 (PAP). Z Kairu do 
noszą, że sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej Azzam Pasza oświadczył 
na konferencji prasowej, że wojska 
arabskie podięły działania woien 
ne na wszystkich frontach w Pale 


skie, agencja France Presse donosi z Tel Aviwu, że wojska egipskie 


się na miarodajne źródła żydow- 


działań wojennych. Stacjonowane 


w pobliżu Jsdud oddziały egipskie ruszyły do ataku w kierunku 
na Beer Tuva, na południe od kolonii żydowskiej Rehowoth. 


jstynie w piątek o godz. 6-ej rano 
według czasu Greenwich (8-ej ra 
| no według czasu warszawskiego). 

Azzam Pasza dodał, że nie spo- 
dziewa się szybkiego zwycięstwa 
wojsk arabskich, lecz przypuszcza, 


Prezydent Auriol zaiął sie 


sprawą Kabacińskie”o 


PARYŻ, 9.7 (PAP), Prezydent Repu- 
bliki Francuskiej, Auriol, przyjął dele- 
| gację francusko-polskich organizacji Ru 
chu Oporu, która zwróciła się do nie- 
go z prośbą o ułaskawienie kpt. Mo- 
reau i Polaka Kabacińskiego. W skład 


hJ LA 

Z nowiesż nowego 
RZYM, 9.7 (PAP), — Z powodu 
mowy rozpoczęcia pertraktacji w 
isprawie podwyżek uposażeń, Włochy 
stały się widownią wielkiej fali 
strajkowej wszystkich niemal gałęzi 
przemysłu. 8 lipca w całych Wio- 
szech został proklamowany 2-dnio- 
wy strajk metalowców. W «ałym 
kraju pracę przerwali robotnicy 


przemysłu elektrotęchnicznego. Do 
strajku przystępują robotni cy 
przemysłu szklanego,  ceramicz- 


nego i cukrowniczego. Na najbliższe 
dni zapowiedziany został strajk ro 
botników gazowni, Gdyby te strajki 
nie skłoniły konfederacji przemy- 
słowców do rozpoczęcia pertraktacji 
w sprawie podniesienia płac, komi- 
tet wykonawczy Konfederacji Pracy, 
który na specjalnym posiedzeniu po- 
stanowił odbyć jeszcze jedno zebra- 


delegacji weszli wybitni działacze Ru- 
chu Oporu we Francji zarówno Fran- 
cuzi jak i Polacy. Prezydent Republiki 
po wysłuchaniu przemówienia b. mi- 
nistra Yeves Farges, obiecał zapoznać 
się z aktami sprawy. 


nn Zcze 


Fula struików ogarnia Włochy 


strniku generalnego 


nie w ciągu bieżącego tygodnia, prze 
widuje ewentualność proklamowa- 
inia strajku generalnego robotników 
| wszystkich kategoryj. W sprawie 
strajku robotników naftowych, 
trwającego już od 8 dni, donoszą, że 
tankowce naftowe, które przybywa- 
ją z Araeryki wyładowują oddziały 
wojskowe. Robotnicy protestując 
przeciwko temu oświadczyli, że nie 
rozpoczną pertraktacyj w sprawie po 
wrotu do pracy zanim wojsko nie 
opuści okupowanych zakładów. 

Z Mediolanu donoszą, że miądzy 
srajkującymi zakładów spożywczych 
„Motta“ a policją doszło do poważ- 
nych starć! Policja użyła gazów lza- 
wiących w tak dużej ilości, że 30 
robotnie uległo zatruciu, Kobiety zo- 
stały odwiezione do szpitala. 


„Strajk skarbowców 


pennata boy w pa ar 
s 


- „ „Aezorgam 
PARYŻ, 9.7 (PAP). We Francji roz- 
począł się wielki strajk urzędników 
wszystkich działów pracy, podległych 
ministerstwu finansów. Pracę porzuciło 
120 tysięcy osób. M. in. zastrajkowali 
urzędnicy podatkowi, celni, monopolu 
tytoniowego i zaapłczarego, drukarni 
państwowej, mennicy itd. 

PARYŻ, 9.7 (APD. Strajk urzędni- 
ków ministerstwa skarbu, który rozpo- 
czął się wczoraj, rozszerzył się na in- 
ne gałęzie administracji, Rząd po ca- 
łonocnej naradzie nie powziął żadnej 
decyzji w sprawie podwyżki płac. 

Strajk popierany jest zarówno przez 
CGT jak i dysydencką grupę. „Force 
Ouvrierer*, Objął on już Tuluzę, Nan 
tes, Tulon, Grenoble i Poitier, gdzie 
strajkują wszyscy urzędnicy lokalnych 
urzedów skarbowych, 

Na znale solidarności  zastrajkowali 
również pracownicy w innych minister- 


ADO owu oi 
Sensacuiny proces w Nowym Jorku 


b. konsul oskarż 


naem earn 


ony o przywłaszczenie 


spadku no Paderewskim 


NOWY JORK, 9.7 (API). — Przed 
dem nowojorskim 
i wczoraj sensacyjny proces Sylwina 
Strakacza, byłego konsula R. P. w 
Nowym Jorku oskarżonego o przy= 
właszczenie sobie w sposób nielegal- 
ny prawa administrowania mająt= 
kiem zmarłego wielkiego pianisty 
polskiego Ignacego Paderewskiego, 

Sprawa testamentu Paderewskie- 
go, która pasjonuje cd kilku lat naj- 
tęższe umysły prawnicze świata we- 
szła w ten sposób w nowe stadium. 

Po śmierci Paderewskiego, który 
umarł 29 czerwca 1941 r. siostra je- 
go Antonina ustanowiła jako admi- 
nistratora pezostawionego majatku 
oskarżonego Strakacza, który pełnił 
lte funkcję dotychczas. Od kilku mie- 
|sięcy zaczęły się w prasie światowej 
ukazywać artykuły oskarżające Stra- 
kacza o wymuszenie na siostrze Pa- 
jderewskiego oddania mu w admi- 
jnistracje majątku zmarłego artysty. 
¡Miedzy innymi dużo szumu wywsła- 
iła ksiażka pani Giron „Dramat Pa- 
„derewskiego*. która potwierdza os- 
karżenia wymierzone przeciwko Stra 
kaczowi. 

Na podstawie tych rewelacji zo- 
stała wniesiona do sądu stanowczo 
w Nowym Jorku sprawa przeciw b. 
konsulowi Strakaczowi. Głównym za 


| daniem procesu jest ustalenie, czy 


rozpoczął się | siostra Paderewskiego była w pełni i 


władz umysłowych, gdy przekazywa- 
ła Strakaczowi administrację majat- 
ku. Akt oskarżenia stwierdza, że sio- 
stra Paderewskiego była chora i tyl~ 
ko dlatego dała się namówić na prze» 
kazanie Strakaczowi majątku swe- 
go brata. 


W toku śledztwa wyszły na jaw 
jeszcze inne szczegóły. Okazało się 
bowiem, że jako osoba nic posiada 
jąca obywatelstwa amerykańskiego, 
siostra Paderewskiego nie miała w 
ogóle prawa dysponować majątkiem 
swego brata, 


Istnieje poważne podejrzenie że 
Strakacz wykorzystał tę okoliczność 
dla zastraszenia swej ofiary. wma 
wiając w nią, że jeżeli nie przeka 
że mu maiątku, ulesnie konfiskacie 
przez rząd amerykański. 


Majątek, administrowany przez 
Strakacza siładą się z posiadłości 
ziemskich wartości wielu milionów 
dolarów, 5 


Proces budzi szalone zainteresowa- 
nie. Sala sądowa wypełniona jest po 
brzegi publicznością polską, która 
pragnie się dowiedzieć prawdy o ma 
jątku wielkiego pianisty. 


iznie życie finunsowe Fra 


à * MeT 

ugji 

stwach oraz w sekcji finansowej radia 
francuskiego. 

Dziś odbędzie się ponowne posiedze- 
nie gabinetu o 10-ej wieczorem, na któ 
rym ma być ponownie rozpatrzona spra 
wa strajku. 
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»IKomsomolsi 


o zjednoczeniu polskiego ruchu młodzieżowego 


MOSKWA, 9.7 (PAP), Organ mło- 
dzieży -> radzieckiej © „Komsomolskaja 
Prawda“ w artykule p. t. „Przed Zjaz- 
| dem Wrocławskim” stwierdza, że zjazd 
| ten podsumuje doświadczenie walki wy- 
| zwoleńczej polskiej młodzieży demokra- 
tycznej w okresie okupacji hitlerowskiej 
„oraz wyniki pracy młodzieży w powo- 
jennym budownictwie nowej Ludowej 
Polski, 

Wspólna akcja ZWM, OMTUR i 
WICI, mobilizacja młodzieży polskiej 
do czynnej walki o interesy ludu i de- 
| mokracji, zarówno na odcinku politycz 
nym jak i gospodarczym, dała poważ- 
ne wyniki — pisze „Komsomolskaja 
Prawda“. 


| 
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W kilku 


| — Z Moskwy donoszą, że w ramach 
przygotowań do uczczenia zbliżającej 
slę 150-ej rocznicy urodzin Adama Mic- 
kiewicza w Wilnie wmurowane zostały 
tablice pamiątkowe na domach. w któ- 
rych mieszkał i pracował wielki poeta 
polski. i 


$ 
— Na pokładzie statku „„.Captain Black“ 
z Nowego Jorku do Lubeki odpłynęło 
48 repatriantów polskich z Meksyku, 
udając się do kraju. 
$ 
— Na zaproszenie czechosłowackiego 
„ministra opieki społzcznej do Pragi przy 
było 154 dzieci polskich. Dziećmi zajęła 
sie czeska organizącia młodzieżowa „Ju- 
nak“. Polskie dzieci spędzą wakacje w 
8 obozach letnich, 
*— W piątek przybył do Paryża z 
2-dniową wizytą szef brytyjskiego szta- 
bu imperialnego Mo""sz. Montgomery. 


— Rząń brytyjski ujawnlł, że siły 
zbrojne Wielkiej Brytanii liczą w chwi- 
ił obecnej 1.166 tysięcy ludzi, w tej liez- 
bie marynarka — 144 tysiace, armia lą- 
dowa — 530 tysięcy i lotnictwo — 255 ty- 
sięcy ludzi. 

+ 


— Marszałek Graziani, który od wy- 
zwolenta Włoch znajdował się w szpita- 
lu w Neapolu, został przewieziony do 
Rzymu i internowany w jednym z pod- 
mlejskich fortów, Graziani dowodził 
faszystowską armią republlkańską w la- 
tach 1943—44. 


i przez państwa arabskie propozycji 


| ko powód rzekome wykorzystywa” 


«nam. M. a a a 


że wojna w Palestynie będzie trwa 
ła długo. Omawiając odrzucenie 


Barnadottea w sprawie przedłuże — 
nia rozejmu Azzam Pasza podał ja 


nie przez rząd państwa Izrael okre 
su zawieszenia broni do sprowadza 
nia broni į amunicji oraz zdolnych < 
do służby wojskowej imigrantów. 

PARYŻ, 9.7 (PAP), Agencja 
France Presse donosi z Kairu że Li- 
ga Arabska mianowała Ahmeda 
i Hilmi Paszę przewodniczącym ko- 
misji do spraw administracji cywil- 
nej w „wyzwolonych rejonach Pale- 
syny“. Ahmed Hilmi będzie miał do 
pomocy 10 dyrektorów, tworzących 
radę administracyjną. Korespondent 
zaznacza, że komisja ta jest w rze- 
czywistości tymczasowym rządem a- 
rabskim, pełniącym funkcje admini. 
straeyjne w Palestynie, 


Siedziba komisji nie została poda- 
na do wiadomości, jedynie zazna” 
czono, że ..po ustabilizowaniu się sy 
tuacji* w Palestynie będzie przenie= 
siona do Jerozolimy, 


W kołach Ligi arabskiej potwier- 
'dzono wiadomości, że komitet poli- 
'tyczny Ligi amawia m. in. zagad- 
' nienie w jaki sposób państwa arab 
skie mogą wykorzystać traktaty z 

Wielką Brytanią do walki w Pale= 
stynie, 


ONZ nrzejmute Jerozolimę 


JEROZOLIMA, 3.7 (PAP), — Woj- 
ska żydowskie ewakuowały w środę 
swe umocnione pozycje w wielkim 
szpitalu Hadassah w Jerozolimie ł 
w budynkach uniwersytetu hebraj 
skiego na górze Scopus, które przy- 
jęli przedstawiciele ONZ. 


TEL AVIV, 9.7 (API). W Jerozolimie 
walki rozpoczęły się już w nocy. Przez 
całą noc słychać było ogień armatni. 

Istnieje poważna obawa, że po roz- 
poczęciu walk w Palestynie, Jerozolima 
nie będzie oszczędzona. Jeżeli Legion 
Arabski rozpocznie bombardowanie tej 
casi miata, PRE się M re- 
ach żydowskic ydzi zaczn on- 
Paat Stare Miasta © n 
przez Arabów, gdzie znajduje się więk 
szość pamiatek, Żydzi obawiają się, że 
zniszczą własnymi rękami swe świąty* 
nie, W całej Jerozolimie, sytuacja apro 
wizacyjna jest trudna. Wydaje się 40” 
papierosów na miesiąc i dwa galony 
wody dziennie. 


«aja Prawda« 


„Komsomolskaja Prawda“ wskazuje 
na rozwój współzawodnictwa pracy 
wśród młodzieży polskiej, na udział w 
tym współzawodnictwie nie tylko mło- 
dzieży robotniczej, ale i chłopskiej i na 
wielkie osiągnięcia organizacji „Służba 
Polsce”, 


nTa twórcza wspólna praca — stwier 
dzą dziennik — zbliżyła jeszcze bar- 
dziej organizacje młodzieżowe i sprawi- 
ła, iż dziesiatki i setki tysięcy ich człon 
ków zrozumiały konieczność zjednocze*. 
nia. Wyrazem tego była Kwietniowa 
deklaracia władz wszystkich demokra- 
tycznych organizacji młodzieżowych. 


wierszach 


— B. marszałkowie  hitlerowscy von 
Manustoin i von Rundstacdt 


Zarówna 
Mannstcin jak i Rundstacdt mają być 
przesłuchani jako świadkowie obrony 
w procesie przeciwko głównemu  do* 
wództwu Wehrmachtu. 


$ 
— Amerykański sąd wojenny skazał 
na karę śmierci 5-ciu Japończyków“ o" 
skarżonych o zamordowanie 65 
ków amerykańskich. 
żywcem spalonych 


tych zaś straże więzienne wymordowali 
mieczami w ezasie próby ucieczki z pa” 
lącej się celi. E 
— Amerykańska Dakota, dostarczają“ 
ea żywność do Berlina, spadła w płoż 
mieniąch w Koeninstelin, w  odległośći 
ktlckunystn kilometrów od Frankfurti 
Jeden członek załost został zabity. > 
w ą 

— Powstańcy z garnizonu Juiaci, któr 
rzy zrewoltowali sle w niedziele złożył 
broń wojskom rządowym w środe., PrZY 
wódca powstania TT" Llosa zbiegł: 


— Ostatnia zdarzyły sie nanady pand 
deuraulowców na lokale francuskićl 
partii komunistycznej w  Saint-Briel"- 
Nancy i w Innych miejscowościach" 
Wśród ludności z tego powodu zapano* 
walo sline wzburzenie. a w Nancy "^ 
znak protestu odbył się masowy wiec: 


W przededniu żniw 


Warunki lepsze niż przed rokiem 


esteśmy w przededniu żniw, 


a Ściślej mówiąc, w niektórych 


powiatach południowo-zachodniej Polski żniwa już się rozpo- 
częły. Wyniki żniw przyniosą nam rozwiązanie zagadnienia. czy 
Polska w roku bieżącym będzie mogła sama pokryć swoje potrzeby 


w. ziarnie i w zbożu, 


„, Wszystkie przesłanki mamy jak 
najlepsze. W roku ubiegłym obsie 
liśmy 12 milionów 900 tysięcy ha, 
w roku bieżącym 13 miln. 900 tys. 
ha — czyli o milion hektarów wie- 
cej. Wprawdzie mieliśmy deszcze 
letnie niespodziewanie obfite, ale 
według opinii fachowców nie za- 
szkodziły one na ogół zbiorom. Na- 
wet tam, gdzie zboża „wyłożyły 
się", potrzeba tylko kilkudniowej 
Pogody, ażeby z powrotem „powsta 
ły”. Wystarcza na to nawet taka 
przerywana pogoda, jaka u nas od 
pewnego czasu panuje. Natomiast 
powszechnie przewiduje się w roku 
bieżącym znacznie wyższą wydaj- 
ność z hektara, niż w roku ubie- 
złym, 

Ale bez względu na to, ile się uro 
dziło, trzeba zebrać wszystko. 
Przed wsią staje tu o tyle trud- 
niejsze zadanie, niż w roku ubie- 
głym, że przez ten czas pewna 
część młodzieży wiejskiej odpłynę- 
ła do miasta, a obszar zasianej roli 
jest o milion hektarów większy. 

Z drugiej strony obiektywne wa- 
runki należytego wykonania żniw 
są w roku bieżącym znacznie lep- 
8Sze, niż były rok temu. Gdy w ro- 
ku ubiegłym mieliśmy zaledwie 350 
ośrodków maszyn rol iczych — te- 
raz mamy ich 950. yfra ta jest 
nieco wyższa, niż czwarta część 
gmin wiejskich w Polsce, jest za- 
pewne jeszcze niedostateczna, lecz 
trzy razy większa „niż przed rokiem. 
Jakkolwiek jednak jest ta cyfra — 
chodzi o to, by wszystkie te ośrod- 
ki były należycie wykorzystane, by 
ani jeden traktor ij ani jedna żni- 
wiarka nie stały ani chwilę bezczyn 
nie. 

Ośrodki maszyn rolniczych znaj- 
dują się w swej większej części 
dziś już przy spółdzielniach Samo- 
pomocy Chłopskiej, które niewątpli 
wie będą się starać o to, aby należy 
cie nimi administrowano, ale rów 
nocześnie na nie į na Gminne Rady 
Narodowe spada obowiązek dopilno 
wania także pracy ośrodków ma- 
szynowych, znajdujących sie na te- 


EE 
Trenach majątków państwowych. Od 
pracy ośrodków maszynowych zale- 
ży niezmiernie wiele w przeprowa- 
dzeniu żniw, ale poza tym trzeba tu 
podkreślić, że mamy teraz znacznie 
więcej żywej siły pociągowej, koni 
i bydła, niż przed rokiem. 


Wieś polska, przystępując do 
żniw, ma zatem przed sobą znacz- 
nie większe zadania, ale į lepsze 
warunki obiektywne, niż przed ro- 
kiem. Lecz jest jeszcze jedna rzecz 
zasadniczego znaczenia. Jest nią u- 
stawa o pomocy sąsiedzkiej, Gmin- 
ne Rady Narodowe organizując ak 
cję żniwną winny na tej ustawie 
się oprzeć i w oparctu o nią opra- 
cować odpowiednie plany. Chodzi 


| o to, by chłopi, którzy mają konie 


czy nawet maszyny, dopomogli tym, 
którzy nie mają w ogóle siły pocią 
gowej. 


Jeżeli urzędowy obowiązek dopil 
nowania tej sprawy spoczywa na 
sołtysach, to jest to również obo- 
wiązkiem wszystkich uświadomio- 
nych obywateli. Niewątpliwie zresz 
tą w razie potrzeby — jak to było 
w latach ubiegłych — wystąpią wsi 
z mocą ochotnicze drużyny miej 
s 


arunki dla żniw są zatem do- 
bre i cały kraj spodziewa Się, że 
wszystko zebrane będzie w porę i 
całkowicie, 
'4 
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| O zakaz propagandy rewizjonistycznej 


| Nota Polska 


do Brytyjskiego Zorządu 
Szef Polskiej Misji Wojskowej w 
Niemczech gen. Prawin przesłał równo 
cześnie z opublikowaną w dn. 7 bm. 
notą do Amerykańskiego Zarządu Woj | 
skowego w Niemczech — podobną no | 


Wojskowego w Berlinie 
tę do Brytyjskiego Zarządu Wojskowe 
go w Niemczech. Nota zawiera żąda 
nie natychmiastowego zakazania dzia 
łalności niemieckich organizacji rewi 
zjonistycznych. 


| Parlament węgierski jednomyślnie 


ratyfikował układ s 


ojuszniczy z Polską 


BUDAPESZT, 9.7 (PAP). Parlament | W czasie dyskusji minister spraw zagra 


węgierski uchwalił jednogłośnie ustawę 


nicznych Molnar wygłosił przemówienie, 


o ratyfikacji układu o przyjaźni, współ : wykazując na przykładach, że z winy 


pracy i wzajemnej pomocy między Pol- 
|ską a Węgrami, podpisanego ostatnio 
w Warszawie. 


państw anglosaskich, które nie wypel: 
niły przyjętych na siebie zobowiązań 


|w sprawie zniszczenia imperializmu nies 


mieckiego, narodom znowu zagrażą 


a R niebezpieczeństwo niemieckiego imperia* 
0 Z'e7 0 a la ta zle lizmu. Minister oświadczył: „Przeciw 
$ > | wszelkiej próbie nowego imperialistycz” 


jbm. prezydent Republiki Czechosło- 
|wackiej Klement Gottwald przyjął 
na zamku hradczańskim polskie ze.. 


tz R A 


Prasa Radziecką o działnlnoś si 
Towarzystwa Przyjażaj Polsko - Radzieckiej 
w Polsce 


MOSKWA, 9.7 (PAP), — Cała pra- |zowanych w Polsce festiwalach ra- 


sa radziecka podaje wiadomości o od 
bytych ostatnio na terenie Polski 
zjazdach wojewódzkich Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z u- 
działem przeszło 6 tysięcy delega- 
tów, Dzienniki wskazują na poważny 
wzrost ilości członków Towarzystwa, 
która osiągnęła 880 tysięcy, wielką 
frekwencję publiczności na zorgani- 


į dzieckich, na powodzenie jakim cie- 


szą się urządzane przez Towarzystwo 
wystawy, poświęcone życiu i budow» 
nictwu Związku Radzieckiego. Pra- 
sa podkreślą coraz bardziej ugrunto. 


| wujące się przeświadczenie szerokich 


kół społeczeństwa polskiego, iż przy- 
aj polļsko-radziecka jest najlepszą 
rękojmą pokoju i bezpieczeństwa, 


Komunikat KC p PR 


W środę 7 lipca późnym wieczo- 
rem zakończyły się 2-dniowe obrady 
Plenum Centralnego Komitetu Poł 
skiej Partii Robotniczej, 

Drugi dzień obrad wypełniony 
był dyskusją nad referatami: „o 
tradycjach zjednoczonej partii kla- 
sy robotniczej” '(referował ob. Spy- 
chalski), „O dorobku ideologicznym 
PPR i zadaniach partii w przede- 


Pomoc dla dzieci polskich 
z międzynarodowego funduszu 


Do Polski przybyła — jak to do- 
nosiliśmy — Komisja Programowa 
M';dzynarodowego Funduszu Dzie- 
ciom (UNICEF), składającą się z 
przedstawicieli 10 państw, Przybyli: 
p. Heywart (Australia), dr. Brunon 


Schober (Czechosłowacja), dr. T. Y.| 


Wu (Chiny), p. Coulon (Francja), 
Mrs. D, B, Sinclair (Kanada) p. Lo 
uis Hyde (Slany Zjednoczone), dr. 
Lindt (Szwajcaria), p. Alexander 
(Wielka Brytania), W skład misji, 
która przybyła do Polski weszli rów 
nież: dr. Ludwik Rajchman, prze- 
wodniczący Rady Wykonawczej 
Funduszu, p. Maurice Pate, naczel- 
ny dyrektor Funduszu, oraz p. Al- 
fred E, Davidson, dyrektor UNICEF 
w Europie, 

Najważniejszą formą ze strony 
UNCEF jest dostarczenie specjal- 
nych artykułów żywnościowych jak: 
mleka, tłuszczu i tranu dla umożli- 
wienią zaopatrzenia około 700 tys. 


dzieci i matek karmiących w dodat 
kowe posiłki. 


Przewodnicząca Komisji Progra- 
mowej p. Sinclair oświadczyła na 
konferencji prasowej, że już pierw- 
sze wrażenia z krótkiego pobyłu w 
Warszawie przekonały ją, iż Rząd 
Polski może się poszczycić osiągnię 
ciami nie tylko na polu zdrowotno- 
ści i poprawy bytu dzieci, ale w o- 
góle na polu społecznym i gospodar 
czym i podkreśliła z uznaniem, że 

"Polska, która poniosła straszliwe 
Straty wojenne złożyła na rzecz Fun 
duszu równowartość ćwierć milio 
na dolarów. 

Pomoc UNICEF dla Polski rozpo- 
częła się w lipcu -1947 r, i w ciągu 
ubiegłego roku wyraziła się dostar 
czeniem żywności na sumę około 
4.600.0C0 dolarów, W roku bieżącym 
Przyznano dla dzieci polskich 560 
tys. dolarów kredytu dodatkowego 
na odzież, Pierwsze transporty tej 
odzieży znajdują się w drodze. De 
<yzja dalszej pomocy zapadnie na 
onferencji w Genewie w połowie 
bm., dokąd delegacja wyjedzie po 
zapoznaniu się z położeniem dzieci 
w. Polsce, Czechosłowacji i Włoszech 


| Wysokość tej pomocy zależna „ę- 
dzie od dlaszych wpłat, zasiłku z 
UNRRA j światowej zbiórki na 
„rzecz dzieci organizowanej pod egi- 
dą ONZ. 

Żywność którą Polska otrzymuje 
od Międzynarodowego Funduszu 
„przekazywana jest organizacjom, 
| roztaczającym opiekę nad dziećmi 
(np. RTPD, Ch TPD, Caritas, CKOS), 

Należy zaznaczyć, że spośród 13 
krajów, otrzymujących pomoc Pol- 
ska znajduje się na drugim miejscu 
po Chinach, 


GDY PAPIEŻ PIUS 


| dniu zjednoczenia” (referował ob. 
Berman) oraz „O wytycznych w 
sprawie ustroju gospodarczego" (re 
ferował ob. Mine). 

Po ożywionej i wszechstronnej 
dyskusji -powzięte jednomyślnie na 
stępującą uchwałę: 

„Plenum KC PPR zatwierdza wy 
tyczne, zawarte w przedłożonych 
przez Biuro Polityczne referatach 
o podstawach ideologicznych przy- 
szłej zjednoczonej partii robotniczej 
i poleca Biuru Politycznemu, w o- 
parciu o te wytyczne, przedyskuto- 
wanie i uzgodnienie z kierowni- 
ctwem PPS deklaracji programowej 
zjednoczonej partii“, 


KRONIKA POLITYCZNA 
AAAA ARM TAAA, 


Min. Modzelewski przyjął w k 8 
bm. ambasadora Rumunii w Warsza- 
wie p. lona Raiciu. 


+ 
Sekretarz gencralny ministerstwa 
spraw zagranicznych ambasador Ste 
fan Wierbłowski przyjął w dniu 8 
bm. charge d'affaires Francji w War 
szawie p. Jean de Beausse, 


MII PRZEMAWIA... 


(Od naszego korespondenta we Włoszech) 
„Viva il Papa delle mani bianche!*— | Wiadomo: na porządku dziennym ©- 


Niech żyje papież o białych rękach! — 
grzmiało -pięćdziesiąt tysięcy ACLI- 
stów (członków Akcji Katolickiej) ze- 
branych na rozległym podwórzu Bel- 
wederu, gdy ukazał się Ojciec Święty. 
Na, dany im znak zaczęli powiewać 
tysiącami białych chusteczek i na pow 
tórny znak dany zkądciś rozległa się 
pieśń „Biancofiore" (Biały kwiat). 
„Tego samego poranka widziałem set 
ki aut, pędzacych w kierunku Waty- 
kanu. Siedzieli w nich ludzie z mo- 
siężnymi krzyżami w klapach, a prze- 
chodnie dziwili się, że to nie „Celere'i 
| szukali między kolanami usadowionych 
(w ordynku wojskowym luf karabino- 
wych, do których każdy mieszkaniec 
Włoch nawykł już. Na autach nalepio 
ne były duże jasne plakaty z napisa- 
mi: Niech żyje papież  bracciantów! 
(najemnych rolników) A na innych 
były napisy: Niech żyje papież mez- 
zadrów! . (chłopów). Niektórzy naiwni 
przechodnie myśleli że to na cześć Di 
Vittorio, naczelnego sekretarza Wto- 
skiej Konfederacji Pracy... 

Ale szło przęcież o prawdziwego pa 
pieża Piusa XII. Zresztą poranne ga 
zety wszystko wyjaśniły. Na dorocz- 
nym złocie ACLI papież wygłosił prze 
mówienie poświęcone szczególnie spra 
wom pracy i organizacji zawodowych. 


becnego życia włoskiego stoją zagad 
nienia robotnicze, Z inicjatywy Chrześ 
cijańskiej Demokracji powstało tu nie 
dawno t.zw. „Przymierze Zawodowe", 
którego zadaniem jest doprowadzić do 
rozłamu w ruchu zawodowym i ACLI 
oczywiście wzięła na siebie zadanie 
przodować w tej „robocie“, a zachętę 
i błogosławieństwo dostała już od naj 
wpływowszych  prałatów watykańskich, 
nie wyłączając kardynała Szustera. Mo 
wa papieża miała przypieczętować ist- 
niejący stan rzeczy — dać swoje im- 
primatur. 

I nastąpiła - oczekiwana mowa. 
u» Wszędzie daje się zauważyć — mó 
wil papież — uczucie niezadowolenia 
i niedostatku; robotnik nie jest zado- 
wolony ze swego losu i z sytuacji, w 
której się znajduje jego rodzina: twier 
dzi on, że jego zarobki nie są propor- 
cjonalne do jego wydatków...“ 

Istotnie tak myśleli inwalidzi i ko- 
biety w Neapolu, których w tym tygod 
niu policja chadecka pokaleczyła i po- 
biła, gdy wyszli na ulicę, by powie- 
dzieć to Światu; tego samego zdania 
byli chłopi z Cremony i Rovigo, gdy 
wyszli odpędzić łamistrajków, sprowa- 
dzanych właśnie przez ACLI, i dwóch 
z ńich za to zostało zastrzelonych; z 
tej samej racji znałazł tej nocy chłop z 


[XI Ogólnosłowiańskim Zlocie So- 
kolim w Pradze. 

W imieniu młodzieży polskiej po 
witał prezydenta ob. Gliński, który 
podziękował prezydentowi za, ser- 
deczne przyjęcie. 

W odpowiedzi prezydent Gottwald 
zwrócił się do młodzieży z prośbą o 
przekazanie pozdrowień od narodu 
czechosłowackiego dla narodu pol- 
skiego, „Przekonaliście się z pew- 
nością — powiedział prezydent Got- 
twald, że lud czeski i słowacki po- 
witał Was jak swych braci i siostry, 
Obydwa nasze narody nauczyła już 
historia, że gdy szły przeciwko so 
bie, korzystał z tego zawsze nasz od- 
wieczny wróg — Niemcy A gdy kro 
czyły obok siebie odnosiły wspólne 
korzyści. 

Dziś z pomocą naszego sojusznika 
i przyjaciela Związku Radzieckiego 
odzyskaliśmy z powrotem wolność i 
wytyczyliśmy granica słowiańskie 
od Odry aż po Szumawa. Granic tych 


będziemy bronili zawsze i w każ-i 


dych okolicznościach. 

Na zakończenie swego przemówie- 
nia prezydent Gottwald. wzniósł o- 
krzyk na cześć przyjaźni polsko-cze- 
chosłowackiej i Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Zebrana na dziedzińcu zamko- 
wym młodzież polska podchwyciła 
ostatnie słowa prezydenta wznosząc 


słowackiej. 


Z inicjatywy „UNESCO” odbył się 


nictwem J. B. Priestley'a, 1 Kongres 
Międzynarodowego Instytutu Teatral- 
nego, w którym wzięło udział 20 
państw europejskich i _ pozaeuropej- 
skich. 

Polskę reprezentowali na obradach 


dyr. dr. A. Szyfman, R. Ordyński i 
M. Rulikowski, 

Celem kongresu było utworzenie mię 
dzynarodowej instytucji, do której za 
dań należałoby zbliżanie narodów po- 
przez sztukę teatralną. 

Podczas obrad ustalono m. in. że 
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Reggio Calabria śmierć pod gąsienica- 
mi tanków Scelby., 

Tymczasem papież mówił dalej: 
„Nikt nie podtrzymuje więcej niż koś 
ciół słuszne żądania pracownika...“ 

Ilustrację do tych słów dała „L'Uni- 
ta“ w maleńkiej notatce drukowanej 
tego dnia „petitem* w rubryce „Palec 
w oko“: 


„Rok 1907. Lewica proponuje w Mon 
tecitorio (siedziba parlamentu włoskie 
go) ośmiogodzinny dzień pracy. „L'Os- 
servatore Romano" (organ Watykanu) 
pisze: „żadne prawo, ludzkie czy bo- 
skie, nie nakazuje zdrowemu, silnemu 
człowiekowi pracować właśnie 8 godzin 
dziennie, a nie 10 lub 12. Gdy dłużej 
trwająca praca nie jest w specjalny spo 
sób szkodliwa dla zdrowia, to jest ra 
czej cennym elementem długiego życia. 
Zakaz jej prawny, oznaczałby włamanie 
się w dziedzinę indywidualnych wol- 
ności człowieka, stanowiłby niesłuszne 
ograniczenie najcenniejszego z praw 
człowieczych, prawa do fizycznej czy 
też umysłowej pracy. Zestawmy więc: 
chcieć zredukować dzień roboczy do 8 
godzin — to absurd ekonomiczny. Pań 
stwo nie może w żaden sposób inter- 
weniować w takiej sprawie z wyjątkiem, 
wypadków, w których zagrożone są 
zdrowie, moralność i bezpieczeństwo 
pracownika“ („L'Osservatore Romano” 
| 6 marca 1907 roku). Tyle wówczas or 
(gan kościola. 


| A teraz papież mówił do Spauperyzo 
wanej masy robotników i chłopów wło 


y 


okrzyki na cześć Republiki Czecho- | 


— Ą=——— T 
Pod haslem współpracy 


w Pradze w ub. tygodniu pod przewod | 


k R . . EJ » b 
PRAGA, 9.7 (PAP). — W dniu 8 | społy gimnastyczne, biorące udział w "BO ataku musimy się wspólnie zabez- 


pieczyć i dlatego proszę o przyjęcie 
projektu ustawy”. 
| Imieniem klubu poselskiego W/ęgiera 
skiej Partii Pracujących przemawiał po- 
seł Kallai. Oświadczył on m. in.: „War 
,szawska Konferencja wykazała niezbi« 
cie, że przeciwko frontowi imperialł= 
"stycznemu stoi front narodów, walczą” 
lcych o.pokój i że front ten jest moca 
niej i bardziej zjednoczony niż obór 
| podżegaczy wojennych. Bez Związku 
i Radzieckiego — oświadczył mówca — 
| grozi demokracjom ludowym utrata wol 
ności i niepodległości”. 

Następnie przemawiali przedstawiciele 
klubów poselskich, partii drobnych po- 
siadaczy i narodowej partii chłopskiej, 
i którzy, nawiązując do wiekowej łącz” 
|ności historycznej polsko-węgierskiej ł 
tradycyjnej przyjaźni, oświadczyli, że 
partie ich z wielką radością przyjmuję 
| projekt ustawy. 


Komitet Anelu ON Z 


dla romecy dzieciom 

Z inicjatywy KCZZ powstał w 
Warszawie Polski Komitet Apelu 
ONZ dla pomocy dzieciom. 

Do Komitetu weszli: sekretara 
gen. KCZZ Kuryłowicz, kierownik: 
wydz. zagr. Kurzyk oraz przedstawi 
ciele RTPD, ChTPD, Ligi Kobiet; 
| CKOS, ZNP, PCK, CK Żydów pol: 
skich, ZSCh, Izby Przemysłowo» 
Handl. i organizacji młodzieżowych, 


międzunarodowej 
CETERE REE Z 


Noruda teutrologów w Pradze 


Instytut będzie pośrednikiem i informa 
torem w sprawach;  repertuarowych, 
wymian teatralnych zespołów artystycz 
nych, wyjazdów słuchaczów szkół aks 
torskich za granicę oraz w organizowa 
niu międzynarodowych festiwalów teaa 
tralnych. Dużo uwagi poświęcono w 


obradach sprawom budownictwa  tea< 
tralnepo, stwierdzając, że musi być 
ono kontrolowane przez miarodajne 


czynniki, których zadaniem będzie unie 


możliwienie powstawania teatrów za+ 

grażających bezpieczeństwu publicz” 

nemu. 

skich oraz do 2,5. miliona  bezroboła 

nych tego kraju: i 
„Ale czy ta rzekomą dysproporcji 


między zarobkiem a wydatkami i czy 
te niedostatki spowodowane są zawsze 
wysokością zarobku?*, „A czy wzrost 
zapotrzebowania nie odgrywa tu roli?" 
„Mamy na myśli — podkreśla i wyja« 
Śnia papież — te różne potrzeby, któ 
re świadczą o tym, jak nowoczesne 
antychrześcijańskie pożądanie przyjem: 
ności i bezmyślność przenikają 
bardziej do robotników”. 

Oficjalna statystyka mówi, że zaro- 
bek robotnika włoskiego zaspakaja tył 
ko 60 proc. nieodzownych jego pos 
trzeb, że miliony robotników tego kra 
ju pracują teraz tylko po 22 godziny 
na tydzień, że miliony bezrobotnych 
chłopów mieszkają w norach, że półto+ 
ra miliona państwowych urzędników ży 
je z głodowych pensji... Do tych ludzi 
zwrócił się papież za pośrednictwem 
swych ACLI, zalecając im jako środek 
wyjścia z nędzy — ducha „oszczęd+ 
ności chrześcijańskiej”... 

Po skończonej mowie znów powiewa 
ły białe chusteczki, krzyczano rytmicz 
nie, jak na wiecu „Viva il Papa!*, i 
znowu rozjeżdżały po ulicach Rzymu 
auta z plakatami, na których było wy 
pisane: „Viva il Papa dei braccianti!“ 
„Viva il Papa dei mezzadri!”. 

Członków ACŁI, w odróżnieniu od 
zwykłych łaraistrajków, nazywa się te- 
raz we Włoszech bt- asławienymi la- 
mistrajkami", A, KAMIENNY 
Rzym. w lipen 


corat, 
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Brytyjskie klopoty kauczukowe 


Do drugiej wojny światowej Wielka 
Brytania miała w swym ręku faktycz- 
ny monopol na handel kauczukiem na- 
turalnym. 

W. posiadłościach zamorskich Wiel 
ka Brytania, a zwłaszcza na Mala- 
jach i Celjonie, produkowało się tyle 
kauczuku, ile we wszystkich innych 
państwach kolonialnych razem  wzię- 
tych. Londyn, Singapoore i Colombo 
ustalały ceny oraz kontyngenty kauczu 
ku dla poszczególnych państw impor- 
tujących, a flota brytyjska przewoziła 
kauczuk do miejsc przeznaczenia. Po 
wojnie sytuacja zmieniła się radykalnie, 
bowiem i na tym odcinku Wielka Bry 
tania zmuszona była ustąpić miejsca 
Ameryce... 


RYNEK KAUCZUKOWY 
PRZED WOJNĄ 


Głównymi źródłami „zaopatrzenia w 
kaùczuk naturalny były brytyjskie Ma 
laje 1 Celjon, francuskie Indochiny o- 
raz Indie Holenderskie, Według da- 
nych, zaczerpniętych z „Rubber Sta- 
tistical Bulletyn", produkcja w r. 1937 
wynosiła: na Malajach 501.448 t, na 
Celjonie 72.500 t, w Indonezji 450.680 
t, w innych państwach azjatyckich 
102.000 t., w Ameryce Centralnej i Po 
łudniowej 21.272 t, w Afryce 11.494 
t, w Oceanii 1.766 t. Łącznie produk 
cja światowa wynosiła 1.200.000 t. 

Jak podaje „L'Economie”, miedzy 
państwami produkującymi kauczuk na 
turalny istniało od dawna co do po- 
działu rynków ścisłe porozumienie. Od 
r. 1922 do 1928 istniało t.zw. „Steven 
son Agreement", a od r. 1934 Teret 
national Rubber Regulation Agreement" | 
między Wielką Brytanią, Francja, Ho- 
landią i Siamem. Oczywiście Wielka 
Brytania jako wielkie mocarstwo miała 
w tych porozumieniach rolę dominują 
cą i w jej rekach znajdowała się fak- 


gu pierwszych 4 miesięcy 1948 r. wy- 
produkowano już 475.000 t. kauczuku, 
| podczas gdy w tym samym okresie ro 
ku ubiegłego produkcja wyniosła tylko 
405.000 t, Produkcja w roku bieżą- 
cym utrzymuje się więc już na pozio 
mie 1.425.000 t 

Najwyższy autorytet międzynarodo- 
wy w sprawach kauczuku „Międzyna 
rodowa Grupa Kauczukowa” ocenia pro 
dukcję kauczuku naturalnego na r. 
1948 na 1.390.000 t, a na rok 1949 
na 1.550.000 t. Po uwzględnieniu obec 
nej produkcji kauczuku syntetycznego 
w USA, która w bieżącym roku ma 
wynieść 392.000 t., przewiduje się nad 
produkcję światową kauczuku natural 
nego 80.000 t. w roku bieżącym i 
240.000 t. w roku przyszłym. 


KAUCZUK SYNTETYCZNY 

Kauczuk syntetyczny nie jest bynaj 
mniej namiastką kauczuku naturalne- 
go, lecz zupełnie nowym produktem po 
siadającym swoje  charakterystyczne 
właściwości, Jest on wprawdzie mniej 
elastyczny i trudniejszy do obróbki niż 
kauczuk naturalny, ale odznacza się 
za to, większą trwałością i jest odpor 
ny na działania produktów naftowych. 

Wobec grożby nadprodukcji kauczu 
ku naturalnego Brytyjczycy usiłują 
wpłynąć na USA, aby produkowały jak 
najmniej kauczuku syntetycznego. Ce- 
na kauczuku naturalnego została usta 
lona na najniższym poziomie tj. 14 pen 
sów za funt, to jest tylko o 3 pensy 
drożej na funcie od kauczuku synte- 
tycznego, do którego rząd amerykański 
dopłaca. 


| W pierwszym kwartale roku bie 


szkolonych robotników. Obecnie o- 
puszczają szkoły nowi abiturienci 
krótko - terminowych szkół produk 
cyjnych. W maju — przemysł, tran 
sport i budownictwo otrzymały 
przeszło 300 tys. abiturientów 6- 
cio miesięcznych ezkóť fabrycznych. 


AMERYKAŃSKO-BRYTYJSKA 


Stany Zjednoczone, które już na 
długo przed wojną były największymi 
odbiorcami kauczuku naturalnego, pa-| 
trzyły niechętnym okiem na monopol, 
brytyjski. Aby zmniejszyć wpływy bry; 
tyjskie, starały się one popierać pro- 
dukcję kauczuku w krajach nie należą ! 
cych dó' porozumienia” kauczowego. "W 
1927 Ford założył «wielkie -plantacje ų 
kauczuku w Brazylii. Powstały również | 
plantacje „Firestone“ w Liberii w A-| 
fryce. Poza tym finansowano plantacje 
w innych krajach, a szczególnie w Cen 
tralnej i Południowej Ameryce i tą 
drogą zapewniono sobie dostawy kau- 
czuku z terenów leżących poza sferą 
wpływów brytyjskich. 

Najważniejszym jednak posunięciem 
w walce konkurencyjnej z Wielką Bry 
tanią na tym odcinku było zapoczątko 
wanie przed woiną produkcii kauczuku 
syntetycznego. W 1937 r. USA wypro- 
dukowały zaledwie 500 t, w 1938 r. 
1.000 t, a w 1939 r. 1.750 t. tego 
kauczuku. W roku 1943, gdy świato 
wa produkcja kauczuku naturalnego na 
skutek działań wojennych spadła z 
1.600.000 t. do 640.000 t., Ameryka- 
nie wyprodukowali tego cennego surow 
ca przeszło 230.000 t. Od tego czasu 
produkcja kauczuku syntetycznego w 
USA szybko wzrastała, W r. 1944 zo 
stała ona podniesiona już do 764.000 
t, a w roku 1945 aż do 820.000 t. 


WZROST PRODUKCJI 
KĄUCZUKU NATURALNEGO 


Wojna światowa wyrządziła duże 
szkody na plantacjach kauczuku na 
Malajach, w Indonezjś i w lIndochi- 
nach, które były przez dłuższy czas 
pod okupacją japońską. Po wojnie jed 
nak, dzięki zainwestowaniu poważnych 
kapitałów, szkody te zostały szybko na 
prawione i w r. 1947 produkcja świa- 
towa przekroczyła już o 50.000 t. pro 
dukcie z r. 1937. 

W roku bieżącym tempo produkcji 
znacznie się podniosło. Według infor 
macji czasopisma „Economist“, w cią- 


F wy wynalazek w przemyśle szklanym 


W Kurłowskiej fabryce wyrobów | obróbce i zupełne usunięcie stłu- 
szklanych znajdującej się w obwo- | czek przy transporcie. Według pro 
dzie Włodzimierskim, zainstalowa- | wizorycznych obliczeń roczna osz- 
no urządzenia dla transportu szkła, | czędność w skutek stosowania pio- 
działające pionowo. Jest to orygi- | nowego konwejera wynosi 1,2 mi- 
nalny wynalazek radziecki. Stoso- | liona rubli. Nowy wynalazek został 
wanie go umożliwia dwukrotnie! wprowadzony już w kilku fabry- 
zmniejszenie tłuczenia szkła przy kach radzieckich. 


P acri nrzemysł tartnczny 


WE -, żącego zakłady szkoleniowe Mini- 

A WE do da cie sterstwa Rezerw Pracowniczych do 
85 starczyły gospodarstwu narodowe- 
RYWALIZACJA È ZSRR 150 tysięcy młodych wy 


W dniu 30 czerwca br. upłynął 
termin, w którym można było na 
podstawie ustawy o ulgach inwesty 
cyjnych sprowadzać za własne za- 
zagraniczne środki płatnicze, towary 
z zagranicy, 

Ponieważ w dniu 30 czerwca rb. 
wiele spraw tego rodzaju znajdowa 
ło się jeszcze w toku załatwienia, 


nie, w myśl którego przywóz towa- 


Przemysł spożywczy w Bułgarii 
zajmuje poważne mięjsce w życiu 
gospodarczym kraju a wartość je- 
go produkcji wynosi 248 proc. o- 
gólnej wartości produkcji całego 
bułgarskiego przemysłu. W przemy- 
śle spożywczym 95,7 proc. wszyst- 
kich zakładów zostało upaństwowio 
nych, reszta znajduje się w rękach 
spółdzielczości. 


Najbardziej rozwinięty jest prze- 
mysł młyński, obejmujący 999 przed 
siębiorstw o zdolności przetwórczej 
5 milionów ton rocznie. Na drugim 
miejscu znajduje się przemysł ole- 
jarski obejmujący 580 zakładów, 
przerabiających rocznie około mi- 
liona ton nasion oleistych, głównie 
słonecznika. Dalsze miejsce zajmu- 
je przemysł cukrowniczy o zdolno- 
ści przetwórczej 65 000 ton buraków 
cukrowych. Pozatem w Bułgarii 
znajduje się 8 czynnych łuszczarni 
ryżu o zdolności przetwórczej 130 
ton dziennie, 

W ostatnich latach w Bułgarii 


= 


". "i przemysł tartaczny od statnio Finlandia zakupiła zagra- 
c 2 "nńczen'a wojny znacznie | nicą nowe maszyny do obróbki drze 
pė =vickszyłl. Obecnie znajduje; wa. Wydajność fińskich tartaków 


sie w ruchu 7 wielkich tartaków. | po zainstalowaniu nowych maszyn 
a ósmy jest w budowie. Zdolność | wyniesie 140.000 ton tarcicy rocz- 
wytwórcza czynnych tartaków o, 

nosi 75.000 ton tarcicy rocznie. O- 


l 
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wzamian za koncesje ograniczyć pro 
dukcję kauczuku syntetycznego do jed 
nej trzeciej ogólnej konsumcji krajowej, 
która na rok bieżący wynosi 576.000 t. 
kauczuku naturalnego i 392.000 t. kau 
czuku syntetycznego. W listopadzie r. 
1947 wzamian za obniżkę taryf cel- 
nych Amerykanie zgodzili się w Ge 
newie obniżyć stosunek kauczuku syn 
tetycznego do jednej czwartej zapotrze 
bowania. Ale, jak twierdzi „Economist“, 
Brytyjczycy na tym nie wiele skorzy- 
stają, bowiem Amerykanie włączyli do 
ogólnego zapotrzebowania 288.080 t. 
gumy regenerowanej, przez co ilośđ kau 
czuku syntetycznego nie ulegnie zmia 
nie. 


W brytyjskich kołach fachowych ist 
nieją poważne obawy, czy uda się u- 
trzymać produkcję kauczuku naturalne 
go na obecnym poziomie, a co najważ 
niejsze, czy produkcja ta będzie opła 
calna. Wszystko bowiem zależy od roz 
miarów amerykańskiej produkcji sztucz 
nego kauczuku. 


Należy uważać raczej za rzecz wąt 
pliwą, aby Amerykanie zgodzili się 
unieruchomić swoje fabryki sztucznego 
kauczuku, w których zainwestowali 
przeszło 700 mln. dolarów przedwojen 
nych, aby ratować, mocno zachwiane 
brytyjskie interesy kauczukowe na Ma 
lajach i Celjonie. ZAW 


Divey w Białym Domu — laflaca w USA 
— Nowa ofensywa — nowa klęska 


„Daily Herald" 


poświęca swój artykuł wstębny zbliża- 
jącym się wyborom prezydenckim w 
USA, przewidując, że zwycięstwo re- 
publikanów jest o tyle pewne, o ile w 
polityce amerykańskiej cokolwiek może 
być pewne: 

Dewey jest pewny zwycięstwa — roz- 
wiały się ostatnie nadzieje Trumana. 

Za wcześnie jeszcze na przewidywa- 
nia, jaki będzie udział Ameryki w spra- 
wach światowych, gdy rozpocznie się 
administracja Deweya. Jest on interna- 
cjonalistą, ale tak samo jak Truman, 
w stosowaniu swej polityki będzie za- 
leżny od Kongresu. 

Dlatego też należy przypuszczać, że 
Thomas E. Dewey nie weźmie na po- 
czątku zbyt szybkiego tempa. 

Jeżeli nie zgadza się z ogólnym kie- 
runkiem opinii publicznej — rzadko mu 
się sprzeciwia, nawet jeżeli jest to 
przeciwne jego skłonnościom. Naturalnie 
tylko na razie, aż do zamieszkania 
w Białym Domu. Czego się bowiem nie 
robi dla pozyskania wyborców. 

Dla republikanów — pisze — wybory 
listopadowe są jedynie zwykłą formal- 


nością. Zachowują się tak, jak gdyby 
pF RÓW SPRZ A: Oy ROA 


Tonuż importu polskiego 


W ciągu 4 pierwszych miesięcy 
rb. sprowadziliśmy do Polski ogó- 


W roku ubiegłym USA zgodziły się łem 1.079.309 ton rozmaitych arty- 


670 tysięcy wyszkolonych robotników 


Prawie połowa z nich to fachowcy 
budowlani, a przeszło 100 tysięcy 
— metalowcy. i 


Przedsiębiorstwa zapewniają mło 
dym kadrom nie tylko pracę, lecz, 
mieszkania, wyżywienie i t. d. 


W lipcu rb. ukończą naukę abi- 
turienci szkół rzemieślniczych i ko 
lejowych o dwuletnim programie 
nauczania. Liczba ich wyniesie 
przeszło 245 tysięcy. 


Ustawa o ulgach inwestycyinych 


rów z zagranicy za własne zasoby 
pieniężne, znajdujące się poza gra- 
nicami kraju, będzie uważany za 
dokonany w ustawowym terminie 
o ile właściwe zgłoszenie poczynio- 
ne zostało przed 30 czerwca i jeśli 
pozostałe formalności, związane z 
dokonaniem przywozu, będą dopeł 
nione w okresie ważności poszcze- 


minister Skarbu wydał rozporządze | gólnego pozwolenia przywozu. 


Rozwój przemysłu spożywczego w Bułgarii 


rozwinął się poważnie przemysł 
konserwowy, który dziś nie tylko 
pokrywa zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego, ale i pracuje już na 
eksport, głównie w zakresie kon- 
serw mięsnych i rybnych. 


kułów wobec 413.696 ton w ana- 
logicznym okresie r. ub. Należy 
podkreślić, że w kwietniu rb, spro- 
wiadziliśmy 323.604 ton tj. o ok. 
72.5 tys. ton więcej niż w miesią 
cu poprzednim, a ok. 2,5 razy wię 
cej niż w kwietniu r. ub. W okre 
sie styczeń — kwiecień sprowadzi 
liśmy do kraju 317.419 ton wytwo 
rów pochodzenia roślinnego w tym 
ok. 89 tys, ton pszenicy, ok. 117 
tys. ton żyta, ok. 84 tys, ton ku- 
kurydzy; z wytworów pochodzenia 
roślinnego sprowadziliśmy również 


pewne ilości jęczmienia, owsa, 
orzechów, przypraw itd, W oma 
wianym okresie sprowadziliśmy 


14.832 ton wytworów pochodzenia 
zwierzęcego oraz 2393 szt, zwierząt 
żywych w tym m, in. ponad 1200 
"koni. Z wytworów pochodzenia 
zwierzęcego przypada m. in. ok. 
13.000 ton na śledzie Świeże i so 
lone, 


Poważną pozycję w naszym im- 
porcie stanowiły metale nieszlachet 
ne oraz wyroby, których sprowa 
dziliśmy do kraju ponad 102 tys. 
ton. Artykułów pochodzenia mine 
ralnego sprowadziliśmy ponad 371 
tys. ton, w tym największą ilość 
rudy żelaznej, a mianowicie ponad 
176 tys, ton. Tonaż przetworów 
chemicznych i farmaceutycznych 
wyrażał się w tym okresie cyfrą 
ponad 111 tys. ton. Surowce włó- 
kiennicze oraz wyroby z nich par 
tycypowały w imporcie ilością po 
nad 47,3 tys. ton. Pozostałe arty- 
kuły przypadają m. in. na dziedzi 
nę środków transportowych, ma- 
szyn i aparatów, drewna, papieru, 
'przetworów spożywczych itd. 


oektor prywatny na Międzynarodowych Targach 


W Międzynarodowych Targach 
w Sztokholmie rozpoczynających się 
w dniu 25 sierpnia rb. z rem'eñia 
sektora prywatnego weźmie udział 
osiem firm handlu zagranicznego, 
członków Zrzeszenia Impbo.terów i 
Eksporterów R.P. 


Sektor prywatny wyśle następu- 
jące eksponaty: dreny, modele ana- 
tomiczne, warzywa i susz warzyw= 
ny, szkło, artykuły żelazne oraz ar 
tykuły przemysłu ludowego. 


Masowe szczepienie zwierząt 


W południowych powiatach woj. 
śłasko-dąbrowskiego i wrocławskie 
go oraz na pograniczu woj. gdań:* 
skiego i olsztyńskiego stwierdzono 
wypadki wścieklizny u lisów. Lisy 
te atakowały ludzi, a nawet osie- 
dla. 

Jednocześnie władze czechosłowa 
ckie zasygnalizowały kilka wypad- 
ków wścieklizny lisów w lasach 
pogranicznych między Polską a 
Czechosłowacją. Należy przypusz- 
czać, że wścieklizna u lisów powsta 
ła wskutek pogryzienia ich przez 
wściekłe psy. E 


Okóinik Min. P. i H. 

W najbliższym czasie ukaże się 
okólnik Min. Przemysłu i Handlu 
regulujący sprawę wynalazczości i 
usprawnień na terenie przemysłu 
państwowęgo. Zgodnie z otrzymany 
mi informacjami okólnik ten m. in. 
poruszy zasady premiowania pra- 
cowników przemysłu państwowego 
za głoszone pomysły usprawniające 
tok produkcji, akcję oszczędnościo 
wą itd 


W związku z niebezpieczeństwem 
tej zarazy, która zagrażała zarówno 
ludziom jak i zwierzętom, Minister 
stwo Rolnictwa przystąpiło do orga 
nizowania obław. Zwrócono się też 
do różnych instytucyj o współdzia- 
łanie. Wydano również zarządzenia, 
które umożliwiłyby opanowanie 
wścieklizny u dzikich zwierząt. 


Min. Rolnictwa przystąpi już w 
r.b. do masowych szczepień psów 
przeciwko wściekliźnie, W tyn ro 
ku akcją tą zostanie objęte m. st. 
Warszawa i pow. warszawski oraz 
woj. gdańskie. W następnych trzech 
latach zostaną przeszczepione wszy 
stkie psy na terenie całego krajn, 
co umożliwi ostateczne zlikwidowa 
nie wścieklizny. 


Polskie wydawnictwo w Argentynie 


Z inicjatywy Poselstwa Polskiego 
w Buenos Aires tamtejszy „Banco 
Polacco* wydawać będzie kwartal 
nik w języku hiszpańskim, omawia 
jący sprawy polskie, Celem kwartal 


|pliwości, czy gospodarka amerykański 


Dewey już został wybrany prezyden 
tem. 
Republikanie są już gotowi do pó 
dzielenia się zdobyczami zwycięstwa 
Tysiące posad —— od posad naczelnikź 
poczty do stanowiska sędziego — nić 
będzie już od grudnia dostępne dź 
demokratów.  Posady te są przydzić: 
lane „za usługi polityczne i obywate 
skie. Tak samo jak tytuły i ordet 
brytyjskie nadawane są „dobrym 
dziom, którzy przyszli z pomocą pa 
ti“. 
W Ameryce jednakże chodzi nie tyl 
o tytuł związany z daną posadą, # 
o miesięczny czek. Money is money! 
Należy również pamiętać, że prze 
szesnaście długich lat politycy republi 
kańscy i ich poplecznicy prowadzili kaí 
panię bez żadnego wynagrodzenia. 
Dzwonili do mieszkań i namawiali wi 
borców, głodowali i czekali na poplat 
ne posady. ł 
Nikt w Ameryce nie przypuszca, ží 
system ten mógłby wywoływać jakiekó 
wiek zastrzeżenia. Przydzielanie posać 
jest uważane za normalny proceder ps 
lityki amerykańskiej. Jest to cena, jaki 
się płaci „dostawcom“ głosów. 
Proceder ten został uznany 
„uczciwe nadużycie”. s 
Dzisiaj głosuje zaledwie 60 proc. A 
merykanów, nawet podczas wyboró 
prezydenta. Mówi sę potocznie, że p“ 
łowę tych wyborców ściągają do um 
obietnice, albo siła, Zwycięski kandy: 
dat musi. wobec tego płacić tym, któ? 
rzy pracują dla niego. A ludzie ci maj. 
zwykle o wiele większe zainteresowa” 
nie dla wynagrodzeń, niż dla ideałów 
chodzi im bardziej o posadę, niż o z% 
sady. 


jako 


„Financial Times“ 


organ City londyńskiej, przewiduje, 2 
nowa inflacja, jaka zagraża Stanow 
Zjednoczonym oraz związany z fil 
wzrost cen, mogą zniweczyć cały pldi 
Marshalla. 

Dziennik opiera swe twierdzenie m 
raporcie, ogłoszonym ostatnio przez 
tional City Bank w Nowym Jorku 
W raporcie tym wyrażono poważne 
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potrafi i zechce wypełnić zobowiązanił 
wobec zagranicy — bez nowej inflaci 
Sprawozdanie stwierdza dalej, że trwa 
iąca od blisko 10 lat tendencja zwy% 
kowa w USA pogłębia się coraz 
dziej i że nic nie wskazuje na to, H 
w najbliższej przyszłości miała nastąpi! 
jakaś zmiana na lepsze. ; 

Raport „National City Bank“ powi 
nien stanowić ostrzeżenie dla wielu eW 
ropejskich mężów stanu. Ceny światow 
kształtują się według poziomu cen amë 
rykańskich. Dlatego też nowa inflaci 
w USA uniemożliwi całkowicie stah 
lizację walutową w Europie, której do 
maga się plan Marshalla. Poza ty" 
zwyżka cen amerykańskich zredukul 
w sposób katastrofalny wartość pomoći 
marshallowskiej, niwecząc cały plan 08 
budowy Europy. 

. e s 
„Normoje Wremia 
zajmuje się sytuacją w Grecji i pis% 
że imperialści amerykańscy w Grea 
oraz ich boplecznicy bo calkowitym 
lamaniu się „generalnej ofensywy. WE 
sennej przeciwko armii demokratycził 
zrozutnieli, że nie sposób walczyć z 
rodem na kilku frontach naraz. 

Wobec tego generał amerykański 98% 
Fleet wraz ze sztabem generalny" 
wojsk monarchistycznych rozpoczął f 
rączkowe przygotowania do nowej ot 
sywy, która tym razem miała ogral 
czyć się jedynie do terytorium półno 
nego Epiru i zachodniej Macedot 
W nowej ofensywie wzięlo udział ok 
90 tysięcy żołnierzy, tj, przeszło 
lowa armii rządu ateńskiego, niet 
całe lotnictwo, 7% artylerii górskiej 
miotacze min. | 

Jednakże już w tydzień po rozpod! 
ciu działań wojennych rzeczywistość © 
dała kłam buńczucznym przechwa 
van Fleeta o tym, że wystarczy c 
tygodnie, żeby rozprawić się z 
zantami. 

Prasa ateńska nie miała już 
dów do tryumfu, natomiast, jak koń 
nikuje rozgłośnia Wolnej Grecji, kont 
ofensywa armii demokratycznej na | 
renie całej Grecji coraz bardziej 
ga się i przybiera na sile. 

Tak zakończyła się kolejna „ofi 
wa“ monarchistów greckich pod © 
wództwem amerykańskim". ' 


nika jest informowanie kół 
scowych o życiu į osiągnię 
powojennych Polski ze specja 
uwzględnieniem zagadnień gospo” 
czych. 
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Kowary 


K owary, leżą na Dolnym Śląsku, ale produkują dywany smyr- 
neńskie wg. muzealnych wzorów perskich i tureckich. Bogac- 


two rysunku i barwy, wykonanie 


nie leżą w Persji 


i trwałość naszych „perskich“ 


dywanów przewyższają nawet, zdaniem fachowców niejednokrot- 
nie jakość t. zw, prawdziwych orientalnych wyrobów seryjnych. 


| Obecna Państwowa Fabryka Dywa 
nów Smyrneńskich nr ii znana była 
od wielu lat na rynkach światowych. 
(W czasie ostatniej wojny produkcja 
jej przestawiona została na wyrób siat 
ki, worków i chodników papierowych, 
oraz koców i osłon na działa. Maszy 
ny do produkcji dywanów zostały czę 
ściowo zdemontowane, a karty wzorów 
sprzedane na makulaturę, 


W tych warunkach natychmiastowe 
fTozpoczęcie produkcji „dywanów po 
przejęciu fabryki w r. 1945 było na 
dużą skalę niemożliwe. 

_ Największą trudność stanowił brak 
fachowców Polaków. W Polsce cen- 
tralnej dywaniarzy w ogóle nie było — 


pozostawało więc tylko wyszkolenie 
własnymi siłami nowych specjalistów. 
Dzięki wyremontowaniu odpowiednich 


maszyn i zwiększeniu liczby pracowni 
ków — zakład przeszedł przy końcu 
r. 1946 na wyłączną produkcję dywa- 
nów, zarzucając wyrabianie poprzed- 
nio z pozostałych remanentów koce i 
chodniki papierowe. Obecnie fabryka 
zatrudnia 370 pracowników, w tym 12 
Niemców, 


Z TYSIĄCA I JEDNEJ NOCY 


, fak przystało na prawdziwie 
vwschodnią”* dziedzinę proces produkcji 
dywanów, pełen niespodzianek — trud 
no jest uchwytny dla nieobjętych 
„wyzszym stopniem wtajemniczenia“, 
Rozpoczyna się on od tkalni przygoto 
wawczej. Na krosnach żakardowych, z 
bawełnianej osnowy i wełnianego wąt- 
ku utkana zostaje wielobarwna tkani- 
na, która wydaje nam się bardzo ład 
nym dywanikiem. Ku naszemu zdu- 
mieniu, rzekomy dywan zostaje prze- 
niesiony na specjalna, zaopatrzoną w 
noże tarczowe krajarkę, która kroi go 
na wąskie pasma. Okazuje się, że tkal 
nia przygotowawcza produkuje przed 
towar, który pokrojony na pasma, zwa 
ne runem, stanowi dopiero wątek wła 
Ściwego dywanu. Runo składa się z 
różnokolorowych odcinków, które odpo 
wiednio Kart p tworzą w dywanie 
właściwy wzór. Bogactwo barw jest 
ogromne, gdyż można tu operować 64 
kolorami.  Pokrojone runo zostaje pod 
dane parowaniu, dzięki czemu z pla- 
skiej taśmy zamienią się na puszystą. 

Tkalnia właściwa posiada krosna o 
szerokości 6 m. Jest to więc maksymal 
na szerokość produkowanych w Kowa- 
rach dywanów, przy której stosuje się 
zazwyczaj długość 9 m. Takie wymia 
ry posiada dywan zakupiony dła m/s 
Batory. 


Osnowa na krosnach dywanowych 
składa się z Inu, bawełny i vigonii. 
(Wyeliminowano z niej zupełnie, używa 
ny przed wojną, papier, Wątek stano- 
wi, jak już wiadomo — przygotowane 
uprzednio runo, którego na 1 mtr. kw. 
dywanu zużywa się około 200 m. Kro- 
sno pracuje wolno — po kilku ru- 
chach trzeba poprawiać ręcznie ulože 
nie runa — i z różnobarwnych pa- 
sem powstaje, w naprawdę czarodziej- 
ski sposób skomplikowany wschodni ry 
sunek dywanu. 


OTATY 


STAREJ DATYZ 


JAK DAWNIEJ NADAWANO 
GRUNTY 


„Dła scharakteryzowania różnicy bo: 
między dzisiejszym nadawaniem grun- 
tów przez Rzeczpospolitą Ludowa a 
dawną laską wielkopańską z jaką 
dzielono dawniej obszary ziem polskich, 
zacytujemy jeden z najstarszych ak- 
tów nadania i brzewłaszczenia grun- 
tów, pochodzący z czasów książąt ma 
zowieckich, a w. warszawskich aktach 
grodzkich zapisany: 

W roku 1464 „Konrad, Kazimierz, 
Bolesław i Jan „z bożej łaski książę- 
ła imazowieccy i panowie a dziedzice 
ziem  blockiej, czerskiej, wyszogrodz- 
kiej,  zakroczymskiej, ciechanowskiej, 
wiskiej i belzkiej', jako wielcy obszar 
nicy owych czasów, „chcąc — jak to 
molywowali posiadłości naszego 
księstwa powiększyć i na użyteczniej- 
sze zamienić — przekonani o przemyśl 
ności i wierności zdolnego Jana, Ku- 
lem zwanego i z Czerska pochodzące- 
go" postanowili nadać mu na własność 
Miyn na rzece Drzasznie pod Warsza- 
wą. który mial być „z gruntu wysta- 


z > 
wiony i wybudowany” i mlyn ten wraz 


Z polami i ląkami sąsiednimi „dajemy, . 


TUALETA KOŃCOWA 


Po opuszczeniu krosna dywan jest 
martwy — tak twierdzi przynajmniej 
dyrektor fabryki w Kowarach. Wła- 
Ściwości życiodajne posiada wykończal 
nia, w której dywan ostrzyżony, oczy 
szczony i zaopatrzony w frendzle na- 
biera połysku i — życia. 

Takie, żywe już, PARE oglądamy 
w magazynie. Odróżnia się tu trzy ga 


tunki: najniższy „Sorma“ — zawiera- 
jący w 1 mtr. kw. -— 900 g wełny, 
„Kabul“ — mający 1200 g i najwyż- 
szy „Herat“ — posiadający 2200 g 


wełny w 1 mtr. kw. 

Poza naprawdę wyjątkowo pięknymi 
wzorami perskimi produkowane są rów 
nież dywany o deseniach  nowocze- 
snych. Mimo pozorów — te ostatnie 
wymagają większej precyzji wykona- 
nia, niż wschodnie. Wskutek bowiem 
istnienia  jednokolorowych płaszczyzn 
błąd, czy różnica w odcieniu są na- 
tychmiast widoczne. 

Fabryka w Kowarach produkuje dy 
wany seryjnie po 32 sztuki w serii. Mie 
sięcznie wytwarza się tutaj około 6 
tys. mtr, kw. dywanów, przy czym 
przekrącza się stale ilość, przewidzianą 
w planie. Produkcja kierowana jest 
częściowo na eksport. Największe za- 
mówienia uczyniła w r. ub. Szwecja. 
Obejmowały one przeważnie dywany 
nowoczesne. 


Odbiorcami krajowymi są, najczę- 
Ściej — urzędy, instytucje i inne „czyn 
niki oficjalne". Dla osób prywatnych 
dywany są jeszcze niestety zbyt kosz- 


towne, co zresztą przy tak drogim su- | 


rowcu, jak wełna i skomplikowanej 
produkcji, jest zupełnie zrozumiałe. 
PLANY 

Być może, ż+ i ten stan rzeczy uleg 
nie zmianie, bo do postawionych w 
tej chwili zadań — fabryka włączyła 
potanienie wyrobów. 

Duży nacisk położony jest na pod- 
wyższenie wydajności pracy i zracjona 
lizowanie procesu produkcji, Dzięki wy 
nalazkowi miejscowego ślusarza — mon 
tera fabryka produkuje we własnym 
zakresie igły frędzlarskie — uniezależ 
niając wykończalnię od _ niepunktual- 
nych dostaw z zewnątrz, 

Zaklad w Kowarach pragnie, dzię- 
ki stałemu ulepszaniu jakości towarów 
pozyskać dla swych wyrobów coraz 
więcej zagranicznych rynków zbytu. 

HALINA BRODZKA 


ERZECZPOSPOLITA- I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 187. 
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Z WYSTAWY 


ZIEM ODZYSKANYCH 


WROCŁAW OD 


ZNIŻKI KOLEJOWE. Na podsta 
wie zarządzenia Ministerstwa Komuni- 
kacji zostały ustałone zniżki kolejowe 
na Wystawę Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu w czasie od dnia 15 lipca 
do 18 października br. Wszyscy wy- 
jezdżający indywidualnie na Wystawę 
korzystają z 50 proc. zniżki na wszyst 
kie pociągi pasażerskie w dowolnej kla 
sie. Uczestnicy indywidualnego wyjaz 
du winni wykupić bilety normalne do 
Wrocławia w kasach „Orbis“ lub 
P.K.P. Podróż powrotna — w ciagu 
10 dni od dnia wyjazdu — jest bez 
platna za okazaniem wykupionego bi- 
letu, ostemplowanego stemplem kolejo- 


wym w kasach „Orbisu* na terenie 
Wystawy, 
Podróżni winni zatem bilet zacho- 


wać i poddać go ostemplowaniu. Z 
50 proc. zniżki kolejowej korzystają 


259 miliona żarówek 


Głód żarówkowy, który istniał na 
terenie całego kraju należy już do 
przeszłości. W tej chwili Centrala 
Handlowa Przemysłu Elektrotech- 
nieznego jest w stanie zaspokoić 
potrzeby resortu państwowego w 
blisko 100 proc., a ludności w oko- 
ło 70 proc. 4 


W pierwszym półroczu bieżącego 
roku, Centrala dostarczyła na wol 
ny rynek pół miliona żarówek o mo 
cy od 15 do 100 watt. Niezależnie 


44 pomysły — pół miliarda oszczędności 


W przemyśle węglowym wpłynęło do- 
tychczas 596 pomysłów, które w 86 
proc. dotyczą dziedziny technicznej i 
są zasadniczo dziełem inżynierów oraz 
techników. Jakiego rodzaju i wartości 
są najlepsze pomysły — świadczą o tym 
24 wybitniejsze zgłoszenia, będące źró 
dłem oszczędności sięgających sumy po 
nad pół miliarda zł. 

Inż. Kijewski Stanisław w zakresie 
budowy pomp odśrodkowych i płucz- 
kowych osiągnął wyniki na skalę świa- 
tową, zaoszczędzając ok. 6 milionów zk 

Inż, Gumiński Henryk, inż. Kokosz: 
czyński Z., inż. Lassota Adolf, inż, Plu 
ciński Aleksander, inż. Niewiadomski 
Roman, inż. Polak Artur w zakresie 
uporządkowania gospodarki elektryczna 
ścią, co przynieść ma ok. 27 milionów 
oszczędności. 

lnż. Zwierzycki Zbigniew i inż. No- 
wak Ernest zaprojektowali i oddali już 
do użytku rurociąg sprężonego powie- 
trza, łączącego piec kopalni. Korzyści 
techniczne są kolosalne, a oszczędność 
obliczona na 104 miliony, 

Inż. Kaczor Edward. w następstwie 
ulepszenia kotla i uzyskania niemal dwu 
krotnego wzrostu pary, zaoszczędził ok. 
20 milionów. 

Wielomilionową wartość posiada no- 
wy sposób odbudowy grubych pokła- 
dów, opatentowany i zrealizowany przez 
inż. Skupa Mariana. 

Inż. Olszewski Jakub i inż. Zając 
Emil zaprojektowali podręczną windę 
do wyrywania słupów z ziemi, a w 
szczególności drzewa z podsadzki, pla- 
nując oszczędność na 28 milionów. 

Inż. Kryszczukajtis Bronisław i inż. 


AKA 


darowujemy, zapisujemy, przewłaszcza- 
my i na prawdziwą własność dziedzicz 
ną odtąd łaskawie uznajeny' z tyt 
iednak, iż ów „zdolny Jan Kulem zwa 
ny — miał za to oddawać książętom 
mazowieckim ze wszystkich viarn 1 
zbóż przez niego  zmielonych dwie 
trzecie, „sobie zaś zostawiając „mietre- 
lę", czyli jedną trzecią, 

Poza tą powinnością młynarz miał 
„brzerobić groblę, naprawiać żelaztwo, 
ha co dwór mazowiecki miał łożyć je- 
den denar, a on dwa denary, a nadto 
mial dostarczać na potrzeby dworu wro 
ta, drzwi, okna, dachy, ławki i inne 
posługi swoim kosztem czynić", 

Z nadania tego wynikało, iż miał 
on być nietylko młynarzem, ale stola- 
rzem i cieślą, lub majstrów tej spe- 
cjalności na potrzeby dworu utrzymy 
wać, a boza tym „wolno mu było — 
jak głosił akt nadania wszelkie korzyś 
ci mieć, rządzić, zawiadywać i spokoj 
mie na wieczne czasy posiadać” z tym 
jednak, iż na zbycie gruntu i młyna 
ŻĘ byla książęca „wola i zgo- 
a'. ł 

Jak nadawana ziemia byla właściwie 
ciężarem, który z „brzemyślavch wier 
nych a zdolnych” czynił niewolników. 

Niezależnie od baraczu i posług dla 
księcia i pana dziedzica, dalsze cięża- 
ry nakladat Kościół, ściągając dziesię 
ciny i ofiary obok wysokich opłat za 
wszystkie posługi religijne, 

7 KAZ. POL. 
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Wszetaczyński Andrzej zbudowali u- 
proszczone i dostosowane do potrzeb 
krajowych urządzenie do dynamicznego 
wyważania wirników turbinowych. U- 
rządzenie pozwoli na zaoszczędzenie kił 
kuset milionów zł w dewizach, ponieważ 


wirników turbinowych nie będzie się| sprawę 


od tego związki zawodowe otrzyma 
ły 750 tys. żarówek, które rozprowa 
dzone zostały pomiędzy członków. 

W drugim półroczu br. znajdzie 
się w sprzedaży milion żarówek. 
Oprócz tego związki zawodowe o- 
trzymają około półtora miliona ża- 
rówek. Zaopatrzenie resortu pań- 
stwowego zrealizowane będzie w 
100 proc. 

Żarówki wolnorynkowe rozprowa 
dzane są przez sklepy detaliczne 
Centrali Przemysłu Elektrotechnicz 
nego, Powszechne Domy Towarowe 
oraz sklepy spółdzielcze. W miej- 
scowościach, gdzie nie ma wyżej 
wymienionych sklepów, zaopatrze- 
nie ludności następuje przez sklepy 
prywatne. 

W związku z możliwościami zupeł 
nego zaspokojenia rynku żarówka- 
mi — Centrala omawia obecnie 
zniesienia  reglameniecji 


więcej wysyłać do wywożenia za gra-| żarówek. 


nice. _ 

Z realizowanym pomysłem inż. Hoff- 
mana Zygmunta, dotyczącym przeróbki 
głównych pomp odwadniających, zwią- 


na i wykonana wg. projektu insp. Sei- 
berta Wilhelma, przyniosła ponad 10 
milionów oszczędności. 

Inż. Górka Włądysław i inż. M. 
Rolka, w następstwie zainicjowania 
szczegółowej analizy i kontroli dodat- 
kowych robót budowlanych, w jednym 
tylko Zjednoczeniu zmniejszyli wydat- 
ki o ok. 24 miliony. 

Inż. Górka wraz z inż. Zawiszą Ja- 
nem, inż. 
technikami  Ćwiekiem 
Ćwiekiem Janem przeprowadzili pierw- 
szą w Polsce produkcję koksu pakowego 
realizując oszczędność ponad 4 miliony. 

Z realizowanym pomysłem inż. Pasa 
Józefa, dotyczącym uniwersalnej tarczy 
napędowej dla maszyn wyciągowych 
szybikowych związany jest plan oszczęd 
ności ok. 130 milionów zł. 

Dzięki inicjatywie innych inżynierów 
i techników udało się nam uzyskać o- 
szczędność ponad 15 mln. zł. 

Wymienione 24 pomysły na 596 zgło 
szonych, z których minimalna ilość jest 
odrzucana mówią wiele. Jeżeli 
zauważymy nadto, że naprowadzają one 
na najsłabsze punkty w zakresie urzą 
dzeń i sprzętu, i pozwalają poznać co 
najzdolniejszych fachowców, —- oceni- 
my w pełni ich znaczenie, Od strony 
finansowej najistotniejszą korzyścią, 
związaną z realizacją pomysłów, jes' 
obniżanie się kosztów własnych. Te mo 
menty są przyczyną coraz większego 
znaczenia akcji wynaalzczości w każ- 
dym przedsięiborstwie i dużym znacze- 
niu „skrzynki pomysłów”, 


"Wywrotnica *wagonowa,* zaprojektowa = 
proj 


Skup skór 


Dnia 3 lipca upłynął termin zgła 
szania do skupu skór wyprawio 


FaMi Play 9267 ędzę wia 249 onych lub wygarbowanych, "Termin 
“ten ustalony "został zarządzeniem 


Min. Przemysłu i Handlu z dnia 
12 maja rb. („Monitor Polski“ Nr 
51, poz. 295/1948), Zarządzenie to 
przewiduje, że osoby prawne i fi 
zyczne, będące w posiadaniu skór 
2 bydła rogatego i komi w stanie 
wyprawionym lub wygarbowanym, 
pochodzenia krajowego lub zagra- 
nicznego, w ilościach przekracza- 
jących 2 mtr, kw. skóry miękkiej i 


Glazerem Tadeuszem oraz | KE: Skóry twardej — obowiązane 
Franciszkiem į 54 nadwyżkę zaoferować do naby 
|cia w Centrali Zbytu Przemysłu 


Skórzanego, w którymkolwiek z 
jej magazynów, w ciągu 30 dni 
od daty wejścia w życie niniejsze 
go zarządzenia. 

Obowiązek ten nie dotyczy osób 
prawnych i fizycznych, które są w 
posiadaniu skór, nabytych, bezpo.. 
średnio w Centrali Zbytu Przemy- 
słu Skórzanego. 

W odniesieniu do skór pochodze- 
nia zagranicznego termin 30-dnio 
wy liczył się od daty, w której 
skóra jakąkolwiek drogą dostarczo 
na została lub przywieziona na te- 
ren Polski, : 


również grupy wycieczkowe przy prze 
jazdach dodatkowymi pociągami osobe 
wymi wg. taryfy klasy pociągów oso- 
bowych. Wszyscy uczestnicy wyjazdów 
indywidualnych i wycieczek winni przy 
wykupieniu biletu w placówkach „Or- 
bisu“ zaopatrywać się również w kar- 
nety na. noclegi, wyżywienie, zwiedza 
nie oraz bilety wstępu na Wystawę 
Ziem Odzyskanych, 

u Karnety te są trzech katea 
gorii: I kategoria, popularna, obejmuje 
jednodniowy pobyt we Wrocławiu z wy- 
żywieniem, zakwaterowaniem, noclegiem 
pa sienniku z pościelą,  przejazdami 
tramwajowymi i zwiedzaniem Wrocła- 
wia. Koszt karnetu wynosi 423 zł, a 
bez noclegu 320 zł. II kategoria — tu- 
rystyczna, obejmuje jednodniowy pobyt 
we Wrocławiu, całodzienne wyżywienie 
(obiad klubowy), nocleg na łóżkach z 
pościelą, zwiedzanie miasta i przejazdy 
tramwajowe. Koszt 598 zł, bez noclegu 
371 zł. JH kat. specjalna — obejmuje 
jednodniowy pobyt we Wrocławiu, noc- 
leg w hotelach I lub II klasy, całodzien- 
ne wyżywienie, zwiedzanłe młasta auto" 
busem. Koszt 1.700 zł. 


W koszt karnetów nie są wliczone 
opłaty wstępu na wystawę. Normalny 
bilet wstępu kosztuje 200 zł, biłet dla 
członków związków zawodowych 150 
zł, dla wycieczek zbiorowych 100 zł, 
dla wycieczek szkolnych 50 zł, 

Dla pasażerów, jadących w rwa 
tych grupach specjalnymi pociągami o 
składach towarowych „T.O.W.O.S.* or 
ganizowanymi przez „Orbis“ przysłu 
guje zniżka 66 proc. Kierownicy tych 
wycieczek winni zaopatrywać wyjezd 
nych w bilety, karnety na zwiedzanie, 
wstępy na WZO i utrzymanie. Biura 
Obsługi Turystycznej Wystawy Ziem 
Odzyskanych „Orbis* winno otrzymy 
wać od organizacji, związków, partii, 
zjednoczeń przemysłowych itp. zawia- 
domienia o wyjeździe na 10 dni przed 
tem. Zawiadomienie musi zawierać do 
kładną ilość uczestników dla zapewnie 
nia im miejsca w pociągach i przygoto 
wania wszystkich Świadczeń na terenie 
Wrocławia, 

Uczestnikom wycieczek grupowych 
oraz - wycieczek. pociągami specjalnymi 
„Orbis“ zapewni komunikację tramwa 
jowa lub autobusową z dworców do 
punktów masowego wyżywienia oraz na 
tereny wystawowe. Dla wycieczek tych 
„Orbis“ przygotowuje również przewod 
ników i informatorów przy zwiedzaniu 
Wroclawia i innych miast Ziem Odzy 
skanych. 


PUNKT WYŻYWIENIA. Wyżywie 
nie licznych rzesz wycieczkowiczów, 
zwiedzających Wystawę Ziem Odzy* 
skanych jest jedną z głównych trosk 
Miejskiego Biura Wystawy. Do współ 
pracy na tym odcinku powołano Wy- 
dział Aprowizacji Okręgowej Dyrekcji 
Kolei Państwowych, Spółdzielnie Po- 
wszechne i szereg innych Instytucji o- 
raz Organizacji Spolecznych prowadzą 
cych kuchnie ludowe lub stołówki. 
Wśród nich znajdują się Bratnia Po- 
moc Studentów Wyższych Uczelni Wro 
cławskich, R.T.P.D., Liga Kobiet, Ko- 
menda Hufca, Z.H.P., Związki Zawo- 
dowe i inne. Stołówki tych instytucji 
mają zapewnioną stałą dostawę dużych 
ilości towarów spożywczych i personel 


doświadczony w akcjach masowego wy . 


żywienia. 


C. B. S. 


Bilans obrotów 


za I nółrocze 


Centralne Biura Sprzedaży PCH zbi 
lansowały już swe obroty za pierwsze 
półrocze br. 


C.B.S. sprzedał wyrobów  cukiemi- 


Racjonalizacja gospodarki w energetyce 


W chwili obecnej elektrownie polskie 
pracują w trzech układach energetycz- 
nych: układzie południowo - wschod- 
nim, południowo - zachodnim i północ 
nym. W układach tych pracuje obec- 
nie 62 proc. mocy instalowanej całej 
energetyki i ponad 70 proc. jej mocy 
dyspozycyjnej. Elektrownie w każdym 
układzie połączone są liniami elektrycz 
nymi i podlegają jednej slużbie rozrza- 
du mocy, na zlecenie, której rezerwy 
mocy przesyłane są do części układu 
potrzebującej pomocy. 

największym układzie południo- 
wo-wschodnim znajdują się wszystkie 
ważniejsze elektrownie Zagłębia Węglo 
wego i okręgów: krakowskiego, radom 
sko-kieleckiego, lubelskiego,  warszaw- 
skiego i łódzkiego. 

Od r. 1949 układ poludniowo-wschod 
ni zostanie połączony z układem po- 


łudniowo - zachodnim. Po tym  połą- 
czeniu w nowopowstałym układzie po 
łudniowym wracować będzie 57 proc. 
mocy instalowanej w Polsce. 

Do 1955 r. zrealizowane zostaną po 
lączenia z północnym obszarem pań- 
stwa i zainstalowane najbardziej nie- 
zbędne urządzenia dla centralnego roz 
rządu mocy dła terytorium całego pań 
stwa. (zd) 


„STOMIL* i 


(id) Taśmy transporterowe są nie 
zbędnym artykułem używanym w 
przemyśle węglowym przy wydoby 
waniu urobionego wegla. 

W wyniku starań o zwiększenie 
produkcji tego artykułu Zjednocze- 
nie Przemysłu Gumowego i Two- 
rzyw Sztucznych, nastawiło na pro 


czych za 3 miliardy złotych, przy pla 
nowanym zbycie na rok 1948 na sumę 
5 miliardów. 


Drożdży sprzedane za sumę 1,17 mi 
liarda zł. przy planowanej na cały rok 
bieżący sumie dwóch miliardów. 

Kawy i  namiastek spożywczych 
sprzedano za 1.156 milionów złotych 
na cały rok płanowano 1.815 milionów 
złotych. 


Przetworów ziemniaczanych sprzeda 
no za 644 milionów, (na cały rok pla 
nowano 1.82 miliony zł.). 

Olejów i Przetworów _ Roślinnych 
sprzedano na sumę 400 milionów zł., 
wykazując obrót 2-krotnie wyższy w 
stosunku do roku ubiegłego. 


„Pe-Pe-Ge* 


dukcję taśm (poza „Wołbromiem'”) 
dwie dalsze fabryki, „Stomil* w Po 
znaniu i „Pe-Pe-Ge* w Grudziądzu, 
co przy jednoczesnym wykorzysta- 
niu dostaw z importu pozwoliło 
przemysłowi węglowemu pokryć w 
pełni zapotrzebowanie na taśmy 
transporterowe. 


RZECZPOSPL_. .-- 
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DZIENNIK GOdr u... CZY 


TIND Str. 8 


Z perspektywy bocznego toru (2) 


Pleszew chce odzyskać starostwo 


poczekalni starosty 


W 


Mówili o tym, że ze swojej wsi mają nych warsztatów rzemieślniczych. 
około czterdziestu kilometrów do Jaro- | rejonie pleszewskim są aż cztery fabry 


cina, do starostwa, gdzie trzeba często 
załatwiać różne sprawy. W Jarocinie 
jest też Urząd Skarbowy. Jeżdżą koń- 
mi, bo dojazd koleją niewygodny. Daw 
niej, zanim jeszcze (kilka lat przed woj 
ną) został zlikwidowany powiat ple- 
szewski, mieli do starostwa bardzo bli 
sko, nie marnowali tyle czasu, nie tra 
cili swoich i końskich sił. Był też wte 
dy w Pleszewie Urząd Skarbowy, więc 
i z płaceniem podatków nie mieli kło 
potu. 

NOS DLA TABAKIERY? 

Potem przyszły sanacyjne cięcia ad- 
ministracyjne, słynne „równanie Polski 
w dół”, czyli „twórcze“ dążenie do te 
go, żeby Wielkopolskę upodabniać do 
Polesia. Nic nie pomogły prośby ani 
protesty tysięcy obywateli, nie pomo- 
gła żadna argumentacja ludzi, których 
nagle skazano na trudy wielokilometro 
wych wędrówek po szosach do władz 
powiatowych. Ludność stała się w tym 


wypadku przysłowiowym nosem dla taj 


bakiery, która zamiast być tam, gdzie 


jest potrzebna, wodziła za. sobą ów 
nieszczęsny „nos*”, narażając go na 
wiele kosztów i kłopotów. Teren po- 


wiatu płeszewskiego miał ponad 60 tys. 
mieszkańców i stanowił samodzielną 
jednostkę gospodarczą, 

Po wojnie sytuacja dotychczas jesz- 
cze nie uległa zmianie, jakkolwiek od 
pierwszej chwili wszyscy mieszkańcy po 
wiatu płeszewskiego stworzyli zwarty 


front, domagając się przywrócenia sie | 


dziby powiatu w Pleszewie, W zmie 
mnionym dziś układzie stosunków spo- 
łeczno '- gospodarczych, wywołanym 
w głównej mierze przez realizację re- 
formy rolnej i zwiększone potrzeby o- 
ówiatowo - kulturalne, sprawa nabrała 
dużej aktualności. Kontakt dzisiejszej 
wsi ze starostwem powinien być żywy 
i częsty. Obszar dawnego powiatu ple 
szewskiego składał się z kilku dużych 
gmin (Pleszew, Czermin, Gołuchów). 
Brak starostwa w Pleszewie kompliku 
je życie wielu tysiącom ludzi tym bar 
dziej, że to miasto jest oddalone o 
cztery kilometry od linii kolejowej, 
więc każdy wyjazd do Jarocina zajmu 
je dużo czasu. Wystarczy obejrzeć pro 
tokóły posiedzeń wszystkich gminnych 


i Miejskich Rad Naroddwych byłego ' 


powiatu pleszewskiego od roku 1945 
do chwili obecnej, by przekonać się, 
jak bardzo ta sprawa jest żywotna i 
paląca, 

„PRZEZORNI* PRADZIADKOWIE 

Odległość miasta od głównej linii ko 
lejowej powstała zresztą z własnej wi- 
ny i nadmiaru „przezorności* miejsco- 
wych obywateli. Kiedy w drugiej poło 
wie ubiegłego stulecia przeprowadzono 
tam pierwszą linię kolejową, ówczesna 
Rada Miejska uchwaliła, że dla gospo 
darczej sytuacji Pleszewa będzie ko- 
rzystniej poprowadzić tory w pewnej 
odłegłości, gdyż dzięki temu ludzie 
mniej będą wyjeżdżać, a zatem miej- 
scowe kupiectwo „nie ucierpi”, W skład 
Rady Miejskiej wchodziło wtedy praw 
dopodobnie wielu kupców, którym 
wszystkie późniejsze pokolenia plesze- 
wiaków nie mogły i nie mogą darować 
tej bezsensownej decyzji, (Istnieje w 
Polsce drugie miasto w podobnej sy- 
tuacji kolejowej. Jest nim Nieszawa. 
Ale dokładnie nie wiem, kto tam się 
„zasłużył w tym kierunku). 

DUŻO FABRYK I SZKÓŁ 


Pleszew jest miasteczkiem uprzemy- 
słowionym i uspołecznionym. Ma kilka 
szkół powszechnych oraz gimnazjum i 
liceum ogólnokształcące, w którym 
kształci się znaczna ilość dzieci chłop- 
skich z okolicy. 


i wyrobów cementowych, fabryka apara 


| Narodowej można też jedynie wytłu- 


jarocińskiego mysłowych przeważają niewielkie war 
rozmawiali chłopi spod Pleszewa. 'sztaty, które rozwinęły się z pierwot 


Ww 


ki, mebli, 6 fabryk maszyn i narzędzi 
rolniczych, 5 mleczarń, fabryka prosz- 
ków do pieczenia, 11 gorzelni, 2 tar- 
taki, fabryka octu, są 3 fabryki wyro 
bów papierowych, 7 cegielni, 2 *abryki 


tów miedzianych i duże przedsię ior- 
stwo młynarskie (jedno z największych 
w Polsce). „Młyny parowe“ — które 
powstały i rozwinęły się w potężny za 
kład dzięki rołniczemu charakterowi pa 
wiatu. Wymieniam tylko ważniejsze. 
Ponadto pracuje około 170 warsztatów 
rzemieślniczych różnego rodzaju. 

Nietrudno wyobrazić sobie, ile cza 
su tracą wszyscy ludzie prowadzący te 
przedsiębiorstwa lub pracujący w nich 
na różnych stanowiskach na dojeżdża- 
nie z każdą sprawą do Jarocina, gdzie 
Zresztą trzeba w starostwie wyczekiwać 
w kolejkach, a nierzadko zdarza się | 
wrócić „z kwitkiem“, bo urzędnik da- | 
nego dnia nie zdołał wszystkich zała- ' 
twić. Niemałe trudności ma też nau-| 
czycielstwo z załatwianiem -w siedzi- 
bie starostwa różnych spraw szkolnych. | 
Kierownicy szkół muszą niejeden dzień 
stracić na dojazdy dla wyjaśnienia nie 
raz drobnych spraw. 

Pleszewiacy narzekają, że w Powia 
towej Radzie Narodowej złożonej z 40 
członków reprezentuje ich zaledwie pię 
ciu. W tym układzie sił trudno oczy- 
wiście o przeprowadzanie własnych 
postulatów, choć Jarocin jest miastem 
niewiele większym od Pleszewa. 

Układem sił w Powiatowej Radzie | 


maczyć uchwałę tej Rady w sprawie za 


miany gmachu byłego starostwa w Ple 
szewie na nieruchomość Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Jarocinie oraz 
drugą w Woli Książęcej(!) Społeczeń- 
stwo pleszewskie jest głęboko dotknię- 
te tą sprawą, gdyż ono właśnie w 
znacznej mierze przyczyniło się kie- 
dyś do budowy gmachu swojego staro- 
stwa. 


SPRAWA PLESZEWA 
POWINNA BYĆ ZAŁATWIONA 


Obywatele pleszewscy układają więc 
memoriały do władz centralnych z 
prośbą o przywrócenie starostwa i wie 
rzą w szybką realizację swych prag- 
nień wraz z całą masą rolników, miesz 
kających w gęstej sieci małych i du- 
żych wsi dokoła tego miasta. Leży ono 
w zielonej i płaskiej dolinie w odle- 
głości zaledwie kilkunastu kilometrów 
od Prosny, która kiedyś była rzeką 
graniczną, W czasach  przedrozbioro- 
wych Pleszew należał do Ziemi Kali- 
skiejj a od prawie trzydziestu lat zno 
wu corąz bardziej ciąży do Kalisza ja 
ko najbliższego ośrodką kulturalnego. 
Teatr kaliski przyjeżdża często do 
Pleszewa na gościnne występy, spoty- 
kając się zawsze z żywym zaintereso 
waniem i salą pełną publiczności. Bo 
ambicje kulturalne są cechą charakte- 
rystyczną Pleszewa. 

Byłoby rzeczą pożądaną, żeby wła- 
dze administracyjne rozpatrzyły do- 
kładnie sprawę Pleszewa. Jest to jedna 
z wielu spraw stosunkowo  nietrud- 
nych do załatwienia (istnieją przecież 
wszystkie potrzebne budynki), a kom- 
plikujących życie wielu tysięcy ludzi, 
którzy mieszkając przy bocznym torze 
nie zawsze umieja znałeźć drogę do 
właściwego przedstawienia swoich 
trosk i potrzeb. 

Zofia Karczewska-Markiewicz 


Jak wstąpić na wyższą uczelnię 


Dalsze ułatwienia dla pragnących się uczyć 


Prowizoryczne obliczenia Min. 
Oświaty podają liczbę ok. 37 tys. 
młodzieży, która w tym roku zdaje 
maturę licealną. Około 70 proc. ze- 
chce się skierować na wyższe stu- 


dia w państwowych i prywatnych | 


uczelniach różnych typów. 


Wszystkie uczelnie akademickie 
rozporządzają w przyszłym roku 
szkolnym 21.260 miejscami na 
pierwszym roku studiów. Z sumy 
tej Uniwersytet Warszawski przyj- 
mie 2245 nowych słuchaczy, Akade- 
mia Stomatologiczna — 200, Poli- 
technika Warszawska — 820, SGGW 
— 450, Akademia Nauk  Politycz- 
nych — 250, Wawelberg — 430, Uni 


| wersytet Jagielloński w Krakowie 


2620, Uniwersytet Łódzki 
2310, Akademia Górnicza 
słuchaczy itd. 


Centralny Akademicki Komitet 
Jedności Demokratycznej i CK Jed 
ności Młodzieży, podobnie jak i w 
zeszłych latach organizują. trzy ro- 


830 


dzaje kursów wstępnych, ażeby u-| 


łatwić młodzieży robotniczej i chło 
pskiej wstępowania na wyższe u- 
czelnie. 


Uniwersyteckie Kursy Przygoto- 
wawcze dostępne będą dla tej mło- 
dzieży, która z różnych przyczyn 
po skończeniu 7 oddziałów szkoły 
podstawowej nie mogła uczęszczać 
do gimnazjum i uczyła się sama w 
domu. Po starannej selekcji najzdol 
niejsi przejdą roczny kurs į zostaną 
skierowani na tzw. Studium Wstęp 
ne 


Jest to druga instancja nauczania 
dostępna również i dla kandydatów 
ze szkołą średnią. Wstępować na 
Studium mogą dziewczęta i chłop- 


Śtrachocina zionie gazem 


OPALNIA gazu — Strachoci- 

na należy do najciekaw- 
szych obiektów naszego kopalni- 
ctwa naftowego. Stanowi o tym za 
równo wydajność szybów i wyso- 
kie ciśnienie złoża, jak i roz- 
mach inwestycyjny, z jakim 
przeprowadzono tu roboty wiert 
nicze i wzniesiono wszystkie 
urządzenia techniczno - produkcyj 
ne. Nie dziw, że Strachocina stano 
wi przedmiot dumy całego kopal- 
nictwa, jako że reprezentuje ona 
nowoczesną myśl społeczną i tech- 
niczną, a zarazem szlachetną i nie' 
złomną wolę szybkiego przerzuce- 
nia pomostu między zacofanym i 
podupadłym niegdyś naszym kopal 
nictwem naftowym a ostatnimi zdo 
byczami nauki w tej dziedzinie. 
Góra, na której znajduje się kopal- 
nia, ma kształt dziki i kapryśny, Mi 
mo to, nie tracąc czasu i nie bacząc 
na świst hulających wówczas bande 
rowskich kul, rozkopano tu serpen 
tynę drogi i wyłożono ją kamie- 
niem, by następnie pchnąć tędy 
setki ton materiału: drzewa, beto- 
nu i metalu w postaci rur i ma- 
szyn. Na górze Strachocina odnie- 
siono jedno z najpiękniejszych zwy 
cięstw na froncie powojennego bu 
downictwa i gdyby na znak tego 
wywieszono na szczycie barwne 
prąporce i flagi, to nie zachwyca- 
łyby one więcej niż owe — koloru | 
świeżo przerabianego drzewa, dum | 
nie wzniesione ponad ziełone czu- 
by jodeł i grabów ostro zarysowa- 
ne na niebie kołpaki szybów Stra 
chocina 6. Strachocina 10 i Stra- 
chocina X. 


ŚWISZCZĄCY CHOCHLIK 
Strachocina 10. 


Umilkły tu już 


Wśród zakładów prze zespoły maszyn wiertniczych Dziś 


100 wsi na Żuławach 


ojrzyma świat!o 


Na Żuławach ukończono roboty 
przy odbudowie podstawowych u- 
rządzeń elektrycznych, służących 
do zasilania odwadniających stacji 
pomp. Obecnie zakłady elektryczne 
Wybrzeża przystąpiły do elektryfi- 
kacji 100 wsi, z czego 40 otrzyma 


nowe urządzenia elektryczne. W 
niektórych wsiach powstały już 
Wiejskie Komitety Elektryfikacyj- 
ne. które zajmą się wszystkimi 
czynnościami, związanymi z przy- 
łączeniem danych wsi do sieci elek 
trycznej. 


Park narodawy nu wysnie Wołyń 


Ministerstwo Leśnictwa w poro- 
zumieniu z Państwową Radą Ochro 
ny Przyrody rozpoczęło pracę nad 


dzy miejscowościami 


Międzyzdcoje 
i Dziwna na terenie powiatu wołyń 
skiego. Park w przyszłości służyć | 


utworzeniem narodowego parku na | będzie przede wszystkim dla celów 


wyspie Wołyń. Park ten o obszarze 
8500 ha znajdować się będzie na 


terenach lesistych, położonych mię- | 


naukowych i badawczych oraz jako 
teren wypoczynkowy. 


panowałaby tu absolutna, osłonio- 
na przez las cisza, gdyby nie kurek 
w głowicy otworu, który nie wy- 
trzymuje próby zaaplikowanego mu 
ciśnienia „skutkiem czego gaz prze 
ciska się przezeń cieniutką strugą 
i niby chochlik świszcze złośliwie. 
Nie przerażają się tym  nafciarze. 
Zareklamują na Śląsku, a tam nie- 
chybnie usuną niedokładność. Zre- 
sztą pierwsze kurki nie muszą być 
najlepsze — tłumaczą mi nafciarze, 
jak gdyby chcieli dowieść, że nie 
chcą nic złego powiedzieć pod ad- 
resem naszego przemysłu metalo- 
wego, na który oglądają się z naj 
gorętszą nadzieją, tym bardziej, że 
przy dostawie maszyn z zagranicy 
mają niesłychane trudności, a przy 
tym maszyny, jakie otrzymują, są 
często zaprzeczeniem głoszonej wo 
kół nich reklamy. 


Strachocina nie eksploatuje wię 
cej niż 15 proc. swojej potencial- 
nej wydajności. 

Zawiadowca sekcji, inż. Huszow- 
Ski m werwą taternika wspina się 
w górę po urwisku. Nie chcę opóź 
niać tempa marszu i zdążam za 
nim w podskokach po żółtych, lo- 
ssowych, podeschłych grudkach roz 
kwaszonej drogi. Na brukowanie 
tej drogi nie starczyło już ani cza 
su, ani.. kredytów. Poczekają na 


|preliminarz przyszłego roku. Idzie 


my zobaczyć basen. Jest to ogrom- 
ny, betonowy zbiornik. Pojemność 
jego liczy setki wagonów. O wodę 
na górze trudno, a jej potrzebę do 
obsłużenia podjętych i zamierzo- 
nych wierceń mierzyć trzeba nieu 
stannym tonowym potokiem. Już 
wkrótce napełni się to betonowe 
pudło, bo robotnicy zrywają ostat 
nie deski szalowania i układają je 
w stosy. 


WIERCIMY WSZĘDZIE 


Stąd następnie śpieszymy do do- 
wiercanego szybu X. Ogromna wie 
ża na betoeecowych palach. Nad ot- 
worem kręci się krążek  rotaru 
(wiercenie rotacyjne) Z tą samą 
szybkością gdzieś kilkaset metrów 
w głębi ziemi świder miele łupek, 
ił, skały. Przez gruby, zarzucony 
na rusztowanie wieży wąż spod 
tłoków dwu pomp parowych pły- 
nie strumień wody, który dostaje 
się do środkowego przewodu rur i 
płynie wzdłuż trzonu świdra, omy- 
wa świder i w końcu wydostając 
się przez obwód między ściankami 
rur środkowego i zewnętrznego 
przewodu w postaci brudnej płucz 
ki, wraca na powierzchnię. Za cza 
sów okupacji wiercenia  utykały 
prawie zawsze na t. zw. inklinie 
(skosy płeszczyzn podziemia skal- 


nego), co skłoniło Niemców do za- 
niechania wierceń górskich. Dziś 
natomiast wiercimy już wszędzie, 

I jeszcze jedna osobliwość stra- 
chocińskiej góry —— rozdzielnia ga 
zowa, gdzie skomplikowana apa- 
ratura rejestruje dokładnie każdy 
szczegół przebiegu produkcji, gdzie 
po raz pierwszy zaprowadzony z0- 


|cy, „którzy złożyli egzamin małej 


stał nowy, oryginalny, udoskonalo | 


ny i bardzo tani sposób produko- 
wania gazoliny: patent inż. Alek- 
sandra  Smagowicza.  Rozdzielnia 
nie jest wielkim obiektem, za to 
bardzo delikatnym, kryjącym wie- 
le niebezpieczeństw i stanowiącym 
niejako serce całej kopalni gazu. 
Tu zbiegają się i rozchodzą wszy= 
stkie przewody. Tedy przechodzi 
cała masa dobywanego gazu i stąd 
przesuszona wyrusza w daleką dro 
gę do miast i fabryk naszego Po- 
tudnia, 


BIAŁE DZIWO 


Poza tym rozdzielnia jest miłym 
dla oka egzotykiem technicznym. 
Hala maszyn i kolektorów łączy 
się bezpośrednio z zewnętrzną częś 
cią rozdzielni przypominającą wiel 
ką  transformatornię elektryczną, 
tylko że zamiast kabli widzimy tu 
zwoje i pierścienie rur różnych 
przekroi. Zwoje te z daleka biją 
chłodem i śród upału lata bielą się 
w słońcu iskrzącym i _ oślepiają- 
cym światłem  skutego mrozem 
szronu. Tutaj właśnie ciśnienie do 
prowadzonego z szybu gazu ulega 
nagłemu  rozprężeniu  (ekspulsja), 
na skutek czego następuje tak sil- 
ne oziębienie przewodów, a równo 
cześnie z tym gaz, który z gorące- 
go podziemia niesie ze sobą pewien 
procent pary wodnej, oddaje ją 
tutaj w postaci czystej hydraty, W 


ten sposób osuszony gaz nie jest 
już w stanie spłatać  technikowi 
najgroźniejszego figla, jakim jest 


wewnętrzne olodzenie przewodów. 
Jak dotąd Strachocina pracuje 
wzorowo, bez najmniejszej avarii, 
o którą tu nietrudno. W mocnym. 
żelaznym jarzmie uwięziono tu i 
poddano woli człowieka groźną, 
gigantyczną siłę. Nafciarze Stracho 
ciny zdali swój egzamin na celu- 

jąco. 
ANTONI KOPEĆ 


matury przed rokiem 1945 lub nie. 
składali go wcale, Muszą ponadto 
odpowiadać granicom wieku: prze- 
kroczony 21 rok i nie zaczęty 3% 
rok życia oraz wylegitymować się 
co najmniej roczną pracą zawodm 
wą w publicznym lub prywatnym 
zakładzie pracy lub na roli. I tutaj 
również nauka trwa rok i jest po- 
dzielona na trzy zasadnicze działyą 
humanistyczny, mat.-fiz. i przyrod< 
niczy. 


Trzecia wreszcie instancja, dostęp 
na dla absolwentów Studium Ë 
wszystkich innych wstępujących na 
wyższe uczelnie, to kursy przedegza= 
minacyjne, przeznaczone dla mła4 
dzieży ze środowisk robotniczych 
i chłopskich. Odbywać się one bę= 
dą w Warszawie, Gdańsku, Wroc- 
ławiu, Łodzi, Krakowie, Poznaniu, 
Gliwicach, Toruniu, [Lublinie i 
Szczecinie i zgrupują łącznie 3 tys. 
młodzieży, której znaczna część 
(około 78 proc.) otrzyma bezpłatnie 
zakwaterowanie i utrzymanie. 


Kursy te rozpoczną się 9 sierpnia 


i trwać będą do 31 sierpnia, po 
czym wszystkich słuchaczy obo- 
wiązywać będzie egzamin wstępny 
na wyższą uczelnię. W nadchodzą” 
cym roku szkolnym egzamin taki 


jest obowiązkowy dla wszystkich 


kandydatów. 


Ażeby dostać się na jeden z 
trzech wymienionych kursów, trze- 
ba zgłosić się do terenowego Komi 
tetu Jedności Demokratycznej 


tralny Komitet Jedności wydaje w. 
tych dniach specjalny informator, 
w którym każdy kandydat będzie. 
mógł znaleźć wszelkie informacje, 


dotyczące nie tylko warunków uzy 
skania miejsca na jakimś kursie, 
ale również wiadomości o możliwo 
ściach dalszych studiów, o stypen+ 
diach itd. 


Z ekranu. 


Å- A Kara 1 


800-/ecie Moskwy 


z 


Jest to kolorowy reportaż z uroczys 
słości 800-lecia Moskwy, które obchoi 
dzono we wrześniu ubieglego roku. Po- 
kazuje pochody, zebrania, popisy spor 
towe, widowiska teatralne, zabawy 
do wieczornych i nocnych iluminacji. 
Całość podana w sposób sbrawozdaw 
czy zawiera dużo interesującego mate 
riału obyczajowego, i odtwarza nastrój 
Moskwy w tym dniu, Oczywiście tie 
można w tym filmie szukać artystycza 
nych wzruszeń albo rozrywki, Ale ho 
patrzeć warto. 4 

Pomimo powtarzania się podobnych 
motywów bogactwo typów ludzkich 26 
ciekawia. Szczególnie zajmująca jest ta 
barlia, w której wraz z operatorem fi 
mowym odbywany wędrówke po ul 
cach i placach Moskwy, gdzie Humy 
ludzi przybatrują się przedstawieniot 
teatralnym. Najlepsi moskiewscy artyś 
ci wystepowali tego dnia na ulicznych. 
estradach, 

Efektowne są masowe popisy sportot 
we na stadionie. Lecz prawdziwa atrak 
cja — to sfilmowana iluminacja Mod 
skwy i dra kolorowych swiatel fajet+ 
werkowych, Pod względem techniki fe 
motwej to jest nielada majstersztyk. 

Jednocześnie z „800-leciem Moskwy 
wyśinietla się sowiecki film popularna 
naukowy o zorzy polarnej, wyjaśniają” 
cy w sbosób plastyczny i przystępny td 
zjawisko przyrodnicze, 

ZK M. 


Octu w sezonie 
nie zabrakie 


Państwowy aparat handlo 
przygotował na okres wzmożoneg” 
zapotrzebowania na ocet w sezonie 
marynat, zapas półtora miliona 117 
trów octu. e 

Istniejący zapas równa się dwu” 
miesięcznej produkcji octu. Biorą” 
pod uwagę posiadane zapasy i bi 
żącą produkcję trzeba stwierdzić 
że octu w tegorocznym sezonie niŚ 
zabraknie, 


30 burek czechosłowackich 


dla Szczecina 


W najbliższym czasie przybędzie 
do Szczecina 30 barek 700-tono- 
wych, wybudowanych na stoczniach 


* 


holenderskich, a przeznaczonych 
dla tranzytu czechosłowackiego 
Odrze. 


z 


ce+ 
lem zarejestrowania. Zresztą Cen= | 


|--o zz 


| 


l 


e 


Gdmówią. 22 him. otwarcie teatru na wyspie 


Rekonstrukcja pałacu w Łuzienkach 


! ..ŻE JUŻ TRZYKROTNIE w cią- 
gu br. obsiewano trawniki na ul. Da 
szyńskiego przed blokami „Czytelni- 
ka“, za każdym jednak razem niesfor- 
ni kierowcy tratowali, a przechodnie 
udeptywali ziemię na tych skrawkach 
zieleni. Ostatnio „Czytelnik“ przystą- 
pił do ogrodzenia trawników palikami. 
Czas pokaże, czy to odniesie jakiś sku 
tek. 

..ŻE NIKT W WARSZAWIE nie 
wie „na mur”, gdzie jest Al. Wyzwo- 
lenia. Jedni nazywają tak byłą ul. 6 
Sierpnia, a jeszcze dawniej Nowowiej 
ską, inni twierdzą, że to kawalek tej 
ulicy przy PI. Zbawiciela, a jeszcze in 
ni wmawiają w ludzi, że ġo po prostu 
PI. Na Rozdrożu. Tabliczki z nume- 
rami bardzo liberalnie traktują tę 
sprawę i głoszą nazwy, jak komu wy 
godniej. Takie oto są skutki „kawał- 
kowania” ulic. Po Al. Sikorskiego, Lesz 
nie, przedłużeniu Marszałkowskiej i in 
nych tego rodzaju „cudach nomenklatu 
ry“ nie można się spodziewać uregulo 
wania nieporządku z warszawskimi na 
zwami. 


jg FA sę 
Dom Dziecka 
Na Rynku Nowego Miasta pod 
nr 4 odbudowano częściowo znisz= 
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. BBziś w 
Wysłewy 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęcona Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu i walkom z Niemcami. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU- 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich. 

S. A. R. P, (ul. Młodzieży Jugosło- 
wiańskiej 1/2): Wystawa szkiców aktu. 

Teairy 

TEATR POLSKI (Karasla 2): o godz. 
19 „Odwety". 

TEATR ROZMĄTTOSCI (Marezatkow- 
Ska 8); o godz. 19 „Szczęśliwe dni". 

TEATR MAŁY  (Marszatkowska 61): 
o godz. 19. „Candida“. 

TEATR POWSZECHNY (zamojsklego 
kn o godz. 19 „Głęboko sięgają korze- 
nie", 


PLACOWKA (Królewska 13); 
19.30 „„Ladacznica z zasadami, 

TEATK NOWY (Puławska 39): o godz 
19 „Jadzia Wdowa“, 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
O godz. 19 „Świt, Dzień I Noc“, 

TEATR MINIATURY (Marszalkowska 
69): o godz. 19 „Mężczyzna”. 

COMOEDIA (Szwedzka 2): 
„Dom kobiet". 

TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn: 


ny. 
WROÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): rewla Pt. „Gdybym miał mt- 
lion". pocz. 17,30 1 19.30 niedz. i święta 15. 


* 
Kina 
PALLADIUM (Złota 1/9): 


pocz. 12,20, 14,45, 10,1 
Bodz. 17. R A 


o gcâz 


o godz. 18 


„Casablanca 
2130 Zw. Zaw. 


PRZETARG 


ysłu Metalowego w Warszawie, ul. Prze- 
nieograniczony na budowę magazynów dla 


Centrala Handlowa Przem 
mysłowa 26, ogłasza przetarg 
Biura Sprzedaży Maszyn Rolniczych 
wej Nr, 2. 


Pokładki ofertowe za zwrotem kosztów otrz 


westycyjno-Budowl. Centrali 
szawa, ul Przemysłowa 26, 
w godzinach od 10-tej do 15-tej. 


Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach z napisem 


magazynów“ składać 

lipca 1948 r. 

otwarcie ofert 
Do oferty należy dołączyć: 


do godziny 10-tej o 


a) dowód na wpałcone wadium w wysokości 2 


wanej; 


Ruiny najstarszego teatru Warsza- 
wy w parku łazienkowskim czekały 
dotąd cierpliwie na zbawienne ręce ro 
botników, które miały ochronić przed 
zagładą ten królewski zabytek. Jakoż 
doczekały się i opiekuna spod znaku 
W.D.O. i rąk pomocnych, przyszła bo 
wiem przed dwoma tygodniami cała ko 
lumna robotników w ilości 42 osób. 


d tego dnia teatr na wyspie z 
dniem każdym zaczął przybierać swe 
kształty pierwotne. Do dzisiaj odremon 
towano greckie kolumny, zmurszale de 
ski sceniczne, na których popisywały 
się królewskie faworyty i dworskie ba 
letnice, zastąpiono nowymi deskami. 
Dobudowano już zupełnie zniszczone 
garderoby dla artystów, odnowiono bu 
fet i poczekalnie oraz naprawiono licz 
ne uszkodzenia amfiteatru, Zatarto rów 
nież ślady po „ranach* na wykutych 
z granitu postaciach muz i bożków, na 
których odcinają się białe plamy dopa 
sowanych i wstawionych części. 

W przylegających do sceny budyn- 


nu Starówce 


czony w czasie powstania Dom Dzie 
cka im. Nieznanego Żołnierza. Na 
parterze i na 1 piętrze w odnowio- 
n$ch pokoikach znalazło pomieszcze 
nie 54 sierot j półsierot w wieku od 
7 lat, w tej liczbie znajdują się 
dwie 22-letnie panienki studiujące 
na wyższych uczelniach. Na drugim 
piętrze odbywa się remont zniszczo 
nych lokali. Starsze į młodsze dziew 
czynki mieszkają w osobnych kom- 
pletach. Dom ten spełnia funkcje 
bursy. Wszystkie dziewczynki w 
nim zamieszkujące uczęszczają do 
szkół w różnych punktach miasta. 
Skromne urządzenie wnętrz j za- 
gęszczenie nie stwarza idealnych 
warunków dla uczącej się młodzie- 
ży, na szczęście jednak istnieje na 
pierwszym piętrze jasna i obszerna 


świetlica-stołówka, gdzie dzewczyn 


ki i panny mogą w ciszy i spokoju | 
(co obowiązuje w pewnych porach 
dnia) odrabiać lekcje. W godzinach 
wolnych od zajęć i w święta pobyt 
w bursie umiła zainstalowany tu 


(aparat radiowy. Dom Dziecka na 
PStatówce utrzymany jest z dotacji 
państwowych. 


nA) 


stolicy 
POLONYA (Marszałkowska 56): „800-lecte 
Moskwy** pocz. 15, 19, 21, Zw. Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 112): „„Pyg- 
mallon“, pocz. 12,30, 14.45, 17.00 21,30 Zw. 
Zaw. 19,15. 


LM 

AKTUALNOSCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 33. 
ATLANTIC (Chmielna 33): 
dni" pocz. 13,30, 16,15, 21,45, 
19.00. 

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Pi- 
odj pocz. 14,30, 16,45, 21,15 Zw. Zaw. 
«90 

TĘCZA (Suzina 4): „Guwernantka'', 
pocz. 15,30, 20,30 Zw. Zaw. 18, 
AKTUALNOSCI Nr. 2 (lnżynierska 2); 
Nowy program nr. 23. 


„Zagubłone 
ZW. Zaw, 


Fkacdio 


W. dniu 10 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje; M 
12.04 Dz. południowy. 12.25 Pieśni 
kompozytorów obcych. 13.00 Koncert 
rozrywkowy. 13.45 aud, z cyklu Kom- 
pozytor Tygodnia Jan Brahms z płyt 


15,30 Chodziła czapla po desce, dla | 


dzieci. 16.00 Dz. popołudniowy. 16.30 
Kwadrans lekkiej muz. fort. 16.45 
Przy sobocie po robocie. 1805 Na muz. 
iali. 18.40 Dwaj samobójcy aud, roz- 
rywkowa. 19.00 Program lol. 19.30 
En ancypantki, 13. odcinek powieści 
19.45 Z życia Bułgarii. 2010 Wieczór 
Mickiewiczowski. 20.40 Recital fert. 
St Staniewicza. 21.00 Dz. wiecz. 22.00 
Muz. taneczna. 22.45 Program lok. 
23.00 Ost. wiad. 2810 Muz. tanerz- 
na z płyt. 24,00 Hymn. 


w Warszawie przy ulicy Objazdo- 


ymać można w Biurze In- 


Handlowej Przemysłu Metałowego War- 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt 


„Budowa 


lub nadsyłać pocztą na powyższy adres do dnia 16 


godzinie 10.30 nastąpi komisyjne 


proc od sumy ofero- 


b) uwierzytelniony odpis świadectwa przemysłowego; 


©) wyciąg z rejestru handlowego. 


Wadlum składać na rachunek żyrewy C. H. P. M. w Banku Polskim 


Oddział Główny w Warszawie. 


Dyrekcja C. H. P, M zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, zmniej- 
szenia lub zwiekszenia robót w. g. uznania, unieważnienie przetargu bez 


podania powodów 
tułu. 


i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego ty- 


Kr. 2686-1 


kach wykonano 8 kabin pojedyńczych 
dla aktorów i ogólną garderobę dla sta 
tystów. Przybudówki postawiono prowi 
zorycznie, ze względu na zbyt krótki 
termin wyznaczony na przeprowadzenie 
robót konserwacyjno-remontowych. O- 
statecznie roboty mają być ukończone 
do dnia 18 bm., gdyż już w dniu 22 
lipca ma się odbyć w tym teatrze galo 
we przedstawienie. ° 

Teatr obejmuje Dyrekcja Teatrów 
Państwowych, czyli dyr. Szyfman. Ja 
kie widowisko zobaczymy w dniu tym 
na scenie teatru pod golym niebem — 
jeszcze nie wiadomo, Wiedzą o tym tyl 
ko wtajemniczeni, ale afisz jest już w 
druku, tak że tajemnica przestanie być 
tajemnicą. 

W pałacu „króla Stasia" również w 
szybkim tempie posuwają się naprzód 
prace renowacyjne. Przede wszystkim 
doprowadza się pałac do porządku od 
zewnątrz. Znikła więc przybudówka w 
postaci bizantyjskiej kapliczki dobudo- 
wanej przez carskiego namiestnika. Na 
jej miejscu odbudowano skrzydło pała- 
cowe, dzięki czemu pałac przybrał 
ksztalty nadane mu przez nadwornego 
architekta króla Stanislawa Augusta- 
Merliniego. Spalony pałac przykryto 
żelbetonowym dachem, a pod stropem 
w przyszłości zawiśnie plafon zwier 
ciadłowy. Obecnie wykańcza się pod- 
cienia frontowe. Urządzono tu pracow 
nie sztukaterskie, w których kilku ro- 
botników rzeżbi ozdobne gzymsiki i 
części . elewacji. Cały zespół pracuje 
pod kierunkiem jedynego w Polsce mi 
strza tego kunsztu, ob. Jankowskiego. 
On właśnie zaznajamia nas z tajnika- 
mi swego artystycznego zawodu. 

— Należy przede wszystkim wyko- 


nać wg. rysunków poszczególne części 
ornamentów w gipsie ręcznie, czyli wy 


dla tych elementów, które się powtarza 
ją. Formę taką odlewa się z elastycz- 
nej masy wosku żiemnego, po czym już 
poszczególne części odlewa się z gip 
su. Odlewy jednak trzeba obrabiać 
przy pomocy precyzyjnych lancecików, 
dłutek i podobnych narzędzi. 

Do 15 lipca trzeba zrobić wszyst- 
ko, by do czasu, kiedy w Łazienkach 
odbędą się uroczystości zjednoczenia 
organizacji młodzieżowych, znikło 
sprzed pałacu rusztowanie, a pałac od 
słonił się w całej swej krasie, taki, ja- 
kim go widziano za króla Stanisława 


Augusta. KeR 


sztychować. Potem trzeba zrobić i 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIKGOSPODARCZY Nr. 187. 
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PZA PUSZTOWANIAGH 
K/AJĘSZALW Y 


NIE WYTYCZONA DOTĄD El- 
NIA regulacyjna Marszałkowskiej 
przez trzy lata wstrzymywala odbudo 


wę. Ostatnio znudziło się już ludziom * 


zekać na decyzję BOS-u i oto dwa 
spalone domy nr. nr. 17 i 19 zaczy- 
nają sie już odbudowywać. Na razie 


idzie to po mału, niewidocznie dla oka, 


ale przyszły sezon budowlany przynie 
sie dalsze dziesiątki mieszkań w tych 
właśnie dwóch domach. 

ORYGINALNY REMONT ODBY»+ 
WA SIĘ w domu nr. 4 przy ul. 6 sierp 
nia. Zniszczony podczas Powstania bu 
dynek postradał całą frontowa ścianę 
i teraz przystąpiono do reparacji nad 
wątlonych stropów. Cała praca odbywa 
się na oczach przechodniów, którzy na 
dobrą sprawę mogliby nauczyć się w 
ten sposób zasad budownictwa. 


rodzin nu bruku 


Wysiedleni z Siennej 38 tułnią się no urzędach 


Po słynnej już w Warszawie historii 
z wysiedleniem mieszkańców zagrożo- 
nego domu przy ul. Wspólnej w ostat- 
nich dniach nowa grupa lokatorów zo 
stała usunięta z mieszkań bez uzyska 
nia lokali zastępczych. W poniedzia- 
łek wieczorem usunięto z mieszkań 6 
rodzin z domu, grożącego zawaleniem, 
przy ul. Siennej 30. Mieszkania zostały 
zapieczętowane, ale zostały w -nich 
wszystkie rzeczy usuniętych, oni zaś 
sami od kilku dni mieszkają na scho- 
dach tego samego zagrożonego budyn- 
ku. W międzyczasie okradziono jedną 
z usuniętych lokatorek Walerię Jur- 
czak. 

Na marginesie tej sprawy warto nad 
' mienić, w jaki sposób odnoszono się w 


Organizacja otchodu święta 22 lipca 
w Warszawie 


Święto 22 lipca obchodzone będziey 
w Warszawie uroczyście. 

Oprócz Stoł. Komitetu Obywatelskie 
go Obchodu, w skład którego wcho- 
dzą przedstawiciele partii politycznych, 


organizacji społecznych, zw. zawodo- 
wych, organizacji młodzieżowych itd. 
przy Dzielnicowych  Radach - Narodo» 


wych 'powałuje się obi*watełskie kontite 
ty dzielnicowe, które zajmą się opra- 
cdwaniem programów i urządzaniem im 
prez. í 


Budowa 


„Miasteczka Młodzieży 


Trzy drużyny „Służba Polsce“ 
przystąpiły do pracy na terenach, 
położonych między ul. Koszykowa 
i AL Wyzwolenia, na których sta 
nie Centralny Dom Młodzieży. 
Junacy „S. P.“ pracują przy zała 
dunku i wywózce gruzów wspól- 
nie z robotnikami  „Betonstalu", 
Chłopcy ze „Służby Polsce" usu- 
wają dziennie około 40 m. sześć. 
gruzu. F 


„FANTARZY” 


na ubileusz Teatru Polskiego 


W związku z jubileuszem Teatru 
Polskiego i dyr. A. Szyfmana, który 
odbędzie się pod wysokim protektora 
tem Prezydenta Bieruta, zostanie wysta 
| wione w sobotę 10 bm. po raz pierw- 
szy na scenie Teatru Polskiego nie- 
śmiertelne dzieło J. Slowackiego „Fan- 
tazy” w reżyserii E. Wiercińskiego. 

W dniu tym ukaże się również ozdob 
ny album, poświęcony jubileuszowi Tea 
tru Polskiego oraz jego dyrektorowi, a 
wydany przez Komitet Wykonawczy 
Jubileuszu pod redakcja dr. A. Gut- 
try'ego, W albumie zamieścili swe pra 
ce najwybitniejsi polscy literaci, krytv- 
cy literaccy, aktorzy i reżyserzy. 


Za jazdę 

hez tłumika 
Wielbicieli spokoju i ciszy na' 
warszawskich ulicach z przyjemno- 
ścią zawiadamiamy, że Wydz. Ru- 
chu i Motoryzacji ukarał dalszych 
9 motocyklistów za jazdę na uli- 
cach bez tłumika. Oto nazwiska 
tych panów: Jan Berger. Tadeusz 
Manowski. Feliks Słudziński, Jan 
Majlert, Jan Pachucki, Ryszard 
Brennek, Stefan Ferenc, Stanisław 
Bcdzieński i Zygmunt Zioło. Zostali 
on; ukarani grzywną pieniężną, a 
ponadto musieli składać egzamin z 

przepisów ruchu, 


Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne z  możliwoś- 
cią przelotnych deszczów. Tetmperalu- 
ra w ciągu dnia okolo plus 20 stopni. 
Słabe wiatry z kierunków — południo- 
wych, ed 


+» į odjazdem na * Wybrzeże, 


Obchody będą mialy charakter ma- 
Sowy * 1» 4 


| 


różnych urzędach do delegacji szukają 
cych ratunku ludzi, W Min. Odbudo 
wy przywitano ich bardzo grzecznie, 
poradzono, żeby zgłosili się do władz 
miejskich, a Ministerstwo ze swej stro-r 
ny poprze ich podania, Starostwo Grodz 
kie w Śródmieściu równie grzecznie 
przyjęło podania, obiecało pomóc i po 
starać się o inne mieszkanie, Za to w 
Inspekcji Budowlanej na Brackiej 22 
nikt z delegacją nie chciał nawet ga- 
dać, rozkazującym gestem wskazano 
biedakom drzwi i... oczywiście nic nie 
załatwiono, 


Ten odwrotnie proporcjonalny stosu 
nelk ważności do grzeczności instytucji 
jest bardzo wymowny. Gdy wczoraj roz 
mawialiśmy z jednym z wysiedlonych, 
poradziliśmy, by złożył podanie do Pre 
zydenta Warszawy. Może on postara 
się o jakieś lokum dla wysiedlonych, by 
nie powtórzyła się przykra i mało zas 
szczytna dla samorządu historia Wspól 
nej. 


"NEO > 


Już pojechali do brygad na Wybrzeże 


. e 
Wczoruj żegnano 

"Treningowe boisko =na *stadione 
WP przy Łazienkowskiej zapełniło 
się wczoraj po południu wesołym 
i gwarnym tłumem młodzieży lice- 
alnej. 1080 warszawskich junaków 
„Służby Polsce* stanęło do ostatnie 
go, „cywilnego“ jeszcze apelu przed 
Grupki 
młodych chłopców otoczone były 
wianuszkiem rodziców, którzy po 
raz ostatni chcieli jeszcze popa- 
trzeć na swe pociechy przed dwu- 
miesięczną rozłąką. Obok zaimpro 
wizowanej trybuny w gwarnym ko 
le sprawozdawca Polskiego Radia 
„nagrywa rozmówki“. z junakami, 
przerywane docinkami i dowcipa- 
mi innych chłopeów. 

Wejście na plac orkiestry woj- 
skowej oznacza początek uroczy- 
stości, jeśli wolno tak nazwać iś- 
cie warszawski i młodzieżowy „roz 
koszny bałaganik*, panujący na 
boisku. Chłopcy ustawiają się w 
długie szeregi, obok staje umundu 
rowana delegacja  sanitariuszek 
PCK, hymn narodowy i na trybunę 
wchodzi pierwszy mówca. 

Przemawiali kblejno: imieniem 
miasta inż. Bielski, w imieniu orga 
mizacji społecznych i związków za 
wodowych min. Matuszewski oraz 
ob. Swida jako przedstawiciel orga 
nizacji młodzieżowych. Mówcy po- 


ich na stadionie 
żegnali - warszawiką -aałodzież, ży 
cząa jej powodzenia wiwpracy i 
pięknych, godnych Warszawy wy 
ników. < 

Na koniec każdy z wyjeżdźają- 
cych junaków otrzymał książkę 
Broniewskiej „O człowieku, który 
się kulom nie kłaniał“ (monografia 
gen. Świerczewskiego) i następne 
15 minut przeznaczono na dopełnie= 
nie t zw. „obowiązków  familij- 
nych“, Kolumny junackie znowu 
się rozwiązały, chłopcy zostali oto 
czeni przez mamusie, tatusiów, cio 
cie i wujków, podostawali jeszcze 
ostatnie paczki na droge, cenne 


wskazówki moralno - dydaktyczne 


— A pisz często. Pamiętaj... 

— A nie bij się z chłopakami i 
nie leń się do pracy, bo nic dobre 
go z ciebie nie wyrośnie. 

Wreszcie znowu komendy roz- 
brzmiewają po placu, nieumunduro 
wani jeszcze chłopcy ustawiają się 
w marszowe kolumny i poprzedza 
ni orkiestrą wędrują przez miasto 
w stronę dworca. Zaraz zostaną za 
ładowani do pociągów (bagaże już 
tam są) i pojadą do brygad na Wy 
brzeże, by wrócić w końcu sierpnia 
opaleni, zdrowi i zadowoleni z ży 
cia. (MS) 


AN 


Przelurą nieograniczony 


Dyrekcja Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr. 14 


w Łodzi przy ul. Senatorskiej Nr. 


6, ogłasza przetarg nieograniczeny na: 


1) Wymianę instalacji dla światła na terenie tkalni przy ul. Senator= 


skiej Nr. 6. 


2) „Połączenie rurociągiem (dług. około 200 mtr.) stawu przy ul Przę- 
dzalnianej z parową maszyną przy ulicy Milionowej Nr, 35/37. 

3) Wykonanie projektu i budowę chłodni kominowej wraz z funda- 
mentem i instalacją wodorozdzielczą o wydajności A = 200 mtr.3/h, sy- 
stemie przeciwprądowym, rozprysko wym. Strefa chłodzenia: 100 C przy 
nominalnym obciążeniu hydraulicznym i temperaturze otoczenia 200 C. 

Slepe kosztorysy oraz informacje otrzymać można w Wydziale Ruchu 


przy ul. Senatorskiej Nr. 14/16. 


Oferty z podaniem „terminu wykonania w zalakowanych kopertach 
bez żadnych znaków firmowych z zaznaczeniem wyraźnym tytułu dla 
każdego punktu osobno należy składać w Wydziale Energetyki i Ruchu 


P. Z. 


P.B. Nr. 14 przy ulicy Senatorskiej Nr, 14 do dnia 2C-go lipca 


1948 r., w którym to dniu o godz. 9-tej rano nastąpi kimisyjne otwarcie 


ofert. 


Wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy wpłacić do ka- 


sy P. Z. P. B. Nr. 14 dołączając kwit do oferty. 
Dyrekcja P. Z. P. B, Nr. 14 zastrzega sobie: 
a) oe dowolnego wyboru oferenta bez względu na wynik prze- 
argu; \ 
b) zmniejszenie zakresu robót podanych w kosztorysach 
c) unieważnienie przetargu bez ponoszenia z tego tytułu jakichkol- 
wiek kosztów; - 


d) dostawę częściową lub całkowitą materiałów, E 


Kr. 2683-1 


RZECZPOSFOLI. A 


RUCH ZNÓw REMISUJE 

Rozegrane wczoraj (8 bm.) w Po- 
znaniu zaległe spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo Polski Warta 
Ruch zakończyło się sensacyjnym 
wynikiem remisowym 1:1, przy 
czym w pierwszej połowie meczu 
poznaniacy zdobyli prowadzenie ze 
strzału Skrzypniaka, a Ruch wyrów 
wał przez Cieślika na 14 min. przed 
końcem zawcdów. 

Wobec słabej formy, jaką wyka- 
zały czołowe drużyny ligowe ostat 
mia runda rozgrywek Klasy Pań- 
stwowej przynieść może wiele nie- 
spodzianek. 

W sobotę 10 bm. spotkają się w 
Chorzowie AKS — Tarnovia i w 
Bytomiu Polonia (Byt) — Ruch. a 
w _ niedzielę 11 bm. Wisła — Wi- 
dzew i Cracovia — Legia w Kra- 
kowie, ZZK — Rymer w Poznaniu 
oraz ŁKS — Warta. Mecz Polonia 
(W-wa) — Garbarnia rozegrany zo- 
stanie w ciągu przyszłego tygodnia 
w Warszawie, 

Z wyżej wymienionych spotkań 
najciekawiej zapowiadają się mecze 
Cracovia — Legia i ŁKS — Warta. 
Trudno w tych wypadkach typo- 
wać, bo szanse są równe Cracovia 
f ŁKS mają za sobą handicap wła- 
snego boiska, a goście lepszą 


forme 
1iormę 


Dużą niespodziankę może spra- 
wie na własnym boisku bytomska 
Polonia i wykorzystując depresję 
Ruchu po dwóch kolejnych remi- 


I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 187. 


Str. 8 


WYC 


HOWANIE. 
p 


mia pkt 16 st. br. 33:19, 4) Polonia 
(Bytom) pkt. 13 st. br. 23:23, 5) AKS 
pkt. 13 st. br. 20:22, 6) Wisła pkt. 
12 st. br. 30:21, 7) Polonia (W-wa) 
pkt. 11 st. br. 24:26, 8) ZZK pkt. il 
st. br. 22:24, 9) Garbarnia pkt. 11! 
st. br. 17:20, 10) Warta pkt. 11 st. br. 

21:26, 11) Rymer pkt. 10 st. br. 28:35, 

12) ŁKS pkt. 9 st. br. 29:35, 13) Tar | 
novia pkt. 8 st. br. 14:25, 14) Wi- 

dzew'pkt. 4 st. br. 16:49. 

JESZCZE JEDEN EGZAMIN 
LEKKOATLETÓW POLSKICH 
W sobotę i niedzielę rozegrane zo 

staną lekkioatletyczne mistrzostwa 
Polski. W Poznaniu walczyć będą 
|mężczyźni a w Bydgoszczy kobiety. 
| warto zainteresować się tymi za 
,wodami, gdyż będą one ostatnią eli | 
'minacją olimpijską naszych lekkoa- 
tletów i egzaminem z całorocznych | 
przygotowań przedolimpijskich 

| Mamy wrażenie. że egzamin ten 
nie przyniesie niespodzianek, bo | 
wszystkie dotychczasowe próby wy 
padły raczej negatywnie. Poza A- 
ldamczykiem, Łanowskim, Gieruttą i 
Nowakową trudno dopatrzyć się je 
szcze nowych olimpijczyków. Z po 
zostałych zawodników na uwagę za 


Cracovia pkt. 19 st. br. 32:16, 3) Le- 


Ea ro 


1) Ruch pkt. 20 st. br. 45:13, 2) 


Czekamy na meldunki z Poznania 
i Bydgoszczy bez optymizmu, bo tru 
dno uwierzyć w spóźnione i cudow 
ne skutki „kuracji olsztyńskiej“ lek 
koatletów. (mw) 


W KILKU WIERSZACH 
Bartali wygrywa 8 etap „Tour de 
France“. W czwartek rozegrany zo- 
stał 8 etap wyścigu kolarskiego 
„Tour de Frarce" na trasie Lourdes 
— Marsylia długości 261 km. Etap 
ten wygrał Włoch Bartali w czasie 


' 8:27:25 godz. Po 8 etapach w wyści 


gu prowadzi nadal Francuz Bobet 
z łącznym czasem 54:04:21, drugi 
Włoch Sciardis — 54:12:03, 3) Lam 
brecht (Belgia) 54:13:39, 4) Francuz 
Teisseire — 54:13:44, 5) Francuz La 
pabie — 54:20:25, 

Dyr, GUKF gratuluje zwycięzcy. 


Z okazji zdobycia przez Zbigniewa ` 


Turskiego złotego medalu za „SYm- 
fonię elimpijską* w konkursie 


, Sztuki w Londynie, dyr. GUKPE, inż. 


Tadeusz Kuchar wysłał zwycięzcy 
depeszę gratulacyjną, 

Przerwa w 
wych, Zarząd PZPN postanowił za 
rządzić przerwę dla zawodników 
klasy państwowej w dniach 12—30 
lipca br. Zarządzenie to zostało wy 


rozgrywkach ligo- | 


Egipt bawi się w politykę na 
Olimpiadzie. Egipski Komitet Olim 
pijski oświadczył tu, że Egipt nie 
weźmie udziału w olimpiadzie lon 
dyńskiej, o ile będą na niej starto- 
wać zawodnicy Izraela. 
Najwyższy wymiar kary za bru- 
talną grę. Wydział Gier i Dyscypli 
ny PZEN postanowił wydać zarzą- 
, dzenie ostrzegające piłkarzy przed 
stosowaniem gry brutalnej. Za prze 
stępstwa tego rodzaju Wydział G. 
i D. będzie karać nie podług naj- 
niższego wymiaru, lecz najwyższe- 
go. Jako pierwsi ukarani zostali 
12-to miesięczną dyskwalifikacją 
za kopnięcie przeciwnika bez piłki: 
Mstowski z ZKS Metalowiec i 
Żabicki ze Skry (Częstochowa.) 

Slavia w Warszawie? Znakomita 
praska drużyna piłkarska wice- 
mistrz I ligi czechosłowackiej „Sla 
va”, rozegra w dniu 14 lipca spot- 
kanie towarzyskie z 
„Legią“. Czechów sprowadza do 
Polski leader tabeli — Ruch (Wiel- 
kie Hajduki), który odstępuje „Sla- 
vię* warszawskiej Legi: na jedno 
spotkanie. 


i j „aby się zgłosił do uczestniczenia W 
Czesi reprezentują Polskę, W dniu ŻY SIĘ zg ( 
Taon p r ggi pomienionym procesie. 


23 bm. odbedz'e się w Zurichu 33 
Kongres Międzyanrodowego Zwią 
zku Hokeja Lodowego i jednocześ- 
nie jubileusz 40-lecia tego związku. 


|zentować będą delegac: czesko - sło 
,wackiego Związku Hokeja Lodowe- 
go. 

| Motocyklowe „Grand Prix“ Bel- 


warszawską | 


Sygn, akt. C. 141/48 s 


Wydział ru 
Nr. 5/3) podaje do wiadomości, że | 
podstawie art. 157 § 1 k. p. c. p. Jerzy 
Plejewski adwokat 
Białymstoku, ul. Piękna został ustas 
nowiony kuratorem do zastępowani 
nieznanego z miejsca 
stantego Kołoskowa w sprawie z po 
wództwa Anny Kołoskow przeciwko 
Konstantemu Kołoskowi o rozwód 


o 
zawiniłł 
— Co za strata! PO desz€ | 
już płeśnieją moje konfitury: R 
Ba To nie dlatego. Trzeba je DY l 
dk przyrządzić według przepisy 
- „PORADNIKA NA CODZIE U 
(Mody i Życia Praktycznego) 
„PRZETWORY OWOCOWE sa A 
Cena 50 zł. K 101 s” 


U 


OBWIESZCZENIE 3 
Sąd Okręgowy w  Białymsio a l 
Cywilny (ul.  Skorupssá 


zamieszkały W 


pobytu Koni 


,wzywa nieznanego z miejsca pobyt 


Polski Zw. Hokeja Lodowego repre- | 


Oddział Wojewódzki 
Przemysłowo-Handlowego 


Kr. 2688-1 


GŁOSZENIA DROBNE |. 


PRACA ZAOQFIAROWANA | , 


Towarzystwa 
„Bacu 
w Olsztynie poszukuje księgowe! 


sługują Statkiewicz (800 m), Kielas 
(5 i 10 tys. m). Kiszka (100 m) i Bo 
nieckiego (5.000 m). 


dane celem dania wypoczynku gra- 
czom klasy państwowej. 
Wyjątkiem będzie tu przełożony 


bilansisty ze znajomością przeb ai 
i księgowości przemysłowej na $ 7 
nowisko kierownika działu- finanso 


gii. Na torze w Francochamps odb; 
ły się międzynarodowe zawody moto 
cyklowe o „Grand Prix“ Belgii. W 


sach, zremisować z leaderem, a mo 
że nawet pokonać. W pozostałych 


spotkaniach faworytami są gospo- | Wśród pań naogół bez rewelacji, | mecz Polonia (W-wa) — Garbar- | kategorii i do 350 cem zwyciężył An wo-rachunkowego. Warunki do 0 ia 
darze. stare zawodniczki utrzymują się w | nia. glik Foster na Velocette przebywa- „wienia. Oferiy należy kierow U 
Stan tabeli rozgrywek po ostat- | swej przeciętnej formie, a młode mu | Mistrzostwa kolarskie Związku | ją 90 milową trasę w 1:01:21 godz. |adres Towarzystwo Przemysłowo 


nich meczach przedstawia się na- 
stępująco (wszystkie drużyny ma- 
ją po 12 gier): 


szą jeszcze dużo i dobrze popraco- 
wać ‚by dojść do wartościowych re 
Eata 


Lawiadomienie 


Radzieckiego. W ramach odbywają 
cych się w Tule, mistrzostw kolar- 
skich Związku Radzieckiego, roze- 
grano wyścigi finałowe w sprintach 
na dystansie 1 km Wyścigi odbyły 
się w konkurencji 
skiej W konkurenci 


Handlowe „Bacutil* Olsztyn, Lube" 
ska Nr, 28, Kr. 2689 

Centrala Spółdzielni Mleczarsko-J 
czarskich w Warszawie zatrudni: | 
cowników z wyższym wykształce 
„niem ekonomicznym, handlowy 
„prawniczym ze znajomością języko 
obcych, poza tym ksiegowych-bilah 
sistów i księgowych. Zgłoszenia A 
oferty pisemne: Hoża 51 (pokój 10%, 
Kr. 268127 


PRACA POSZUKIWANA. 


Poszukuję pracy znam bardzo dobim 
jezyk angielski i niemiecki i koma 
spondencję handlową angielska w 
|niemiecką oraz języki rosyjski 1 ol 
ski. Tylko poważne oferty sub. "1-4 
na“ Marszałkowska 95 Wolność. 11- 
p 


z przeciętną szybkością 87,60 mil. na 

Rothole przywrócony do praw, 
Dzięki inicjatywie Głównego Urzędu 
Kuliury Fizycznej Komitet Central 
ny Żydów w Polsce postanowił anu 
lować karę nałcżoną swego czasu 
ra znakcmitego boksera i reprezen 


n! i i ed Bol; tanta Polski Szapsia Rotholca. Rot- 
szakowem, W konkurencji żeńskiej | 4 
zwyciężyła 


i hole znajduje się obecnie w Łodzi, 
É alowowa (Gorkij) | gdzie trenuje sekcję bokserską miej 
przed Djakową (Tuła). scowego Zrywu. 


Zauiadamiamy, że zamówienia 
na egzemplarze wydawnictwa 


Rocznik Polityezny i Gospodarczy 
na rok 1948 
w przedpłacie przyjmujemy tylko do 20 b. m. 


Przeturm nieogruniczony 


Centrala Mięsna, Centrala Spółdzielczo-Państwowa w Warszawie, ul. 
Bartoszewicza Nr. 7, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro- 
bót budowlanych oficyn przy ul. Lwowskiej Nr. 8. , 

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać można w Wydziale 
Ogólno-Administracyjnym pokój 4, T piętro, 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisem „Oferta na wykonanie robót budowlanych oficyn przy ul. 
Lwowskiej 8", należy składać w sekretariacie III piętro do godz, 10, dø 
dnia 16 lipca 1948 r. 

Otwarcie kopert w obecności zainieresowanych odbędzie się w dniu 
16 lipca 1948 r, o godz. 11. 

W kopertach należy umieścić kwit na wpłacone do kasy Centrali 
Mięsnej w wysokości 1 proc. oferowanej sumy wadium w gotówce lub 
Premiowej Pożyczce Odbudowy Kraju 
oprocentowaniu. 

Centrala Mięsna zastrzega sobie: 

a) unieważnienie przetargu bez podania 

ponoszenia dodatkowych odszkodowań; 

b) dowolnego wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik prze- 
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NAKŁAD ROCZNIKA OGRANICZONY 
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Rocznika Polityczna - Gospodarczego — Warszawa, Daszyńskiego nr. 16 


„ wpłacone wadia nie podlegają 


przyczyn i bez zobowiązania t 


i ; 100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: 

TAT BU Ą ; a q1 LA ; JAk mim. szer. | szpalty): za tek* 
c) zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót przewidzianych koszto- | do 70 mm. żł. 60; 71—120 mm. zi * 
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121—200 mm. zł. 175: 201 —300 pai 
225; ponad 300 mm. zł. 300; m 
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do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. e 
121—200 mm. zł. 120: 201 -300 I 
150; ponad 300 mm. zł. 200. 

i układ tabełaryczny o 100% fa 
W numerach niedzielnych I św ino 
nych 30% dopłaty. Za r terma 
druk ogłoszeń administracja na 
powiada. Należność za ogłoszen 
leży kierować przez P.K.Q. na 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń. 
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| OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ? 


Kr. 2685-1 
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Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego w Zabrzu 
uł. Wolności 335 Dział Budowlany 


zakupi natychmias!: 


Przelarą nieogran'czony 


ogłasza Centrala Mięsna, Centrala Spółdzielczo-Państwowa w Warsza- 
wie, ul, Bartoszewicza 7, na wykonanie urządzeń wodociągowo-kanali- 
zacyjnych przy ul. Otwockiej 14, 

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać można w Wy- 
dziale Ogólno-Administracyjnym pokój 4, I piętro. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 


. z napisem „Oferta na wykonanie urządzeń wędociągowo-kanalizacyj- 
jedną LOKOMOTYWKĘ ropą nych, należy składać w sekretariacie III piętro do godziny 10, do dnia 17 
r 1i 

nową lab używaną o mocy 24 km nu tor 600 mm. 


do dowozu gliny dla cegielni Ciężar lokomotywki nie może" przekra- 
czać 5 ton. 


ipca 1948 r. 

Otwarcie kopert w obecności zainteresowanych odbędzie się w dniu 
17 lipca 1948 r. o godz. 11, 

W kopertach należy umieścić kwit na wpłacone do kasy Centrali 
Mięsnej w wysokości 1 proc. oferowanej sumy wadium w gotówce lub 
Premiowej Pożyczce Odbudowy Kraju, wpłacone wadia nie podlegają 
ororentowaniu 

Centrala Miesna zastrzega sobie: 

a) unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania 

ponoszenia dodatkowych odszkodowań; 

b) dowolnego wyboru przedsiębio rcy bez względu na wynik przetargu; 

c) zmniejszenia łub zwiększenia ilości robót przewidzianych koszto 

rysem. Kr .2684-1 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


Państwowa Fabryka Konfekcyjna Nr 8 w Brzezinach przy ul Gen. 
Świerczewskiego 20, ogłasza przetarg nieograniczony na roboty elektro- 
techniczne związane z budową pods'acji elektrycznej wysokiego napie- 
cia, zasilającej obiekt fabryczny przy ul. Gen. Świerczewskiego 20 
w Brzezinach. 

1) Projekt do wglądu ślepy kosztorys otrzymać można w biurze fab- 
rycznym w godz. od 9-ej do 13-ej. 

2) Oferty w zapieczetowanych bezfirmowych kopertach z napisern: | | 
„Oferta na budowę podstacji elektrycznej P. F. K. Nr. 8 w Brzezinach" | 


Kr 2677-0 
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Jak uszyć koszulę meska 
i pasek do podwiązek 


podaje wraz z tablicą wykrojów Nr. 17 tyg. „Przyjaciółka“ 


Nakład 651,000 egzemlarzy 


vi 


Cena 10 Zł. 


POLSKA ŻARÓWKA OSRAM 
pod Zarządem Państwowym 


ogłasza 


— 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie sieci wentylacyjnej (nawiewnej i wywiewnej( w pomie- 
szczeniąch fabrycznych w Pabianicach. 
Ślepy kosztorys i 


tel. 


wszelkie potrzebne informacje otrzymać można składać należy do Dyrekcji Fabryki do dnia 14 lipca 1948 r. godz, 10-ta, BR a ñ „Czytelnik 
w Sekretariacie Firmy w Pabianicach, ul. Grobelna 4 w godzinach mię- poczym nastąpi komisyine ich otwarcie. le t portal 
dzy 8—11 rano. 


3) Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. oferowanej sumv nale- 
ży wpłacić na konto .P. F, K Nr. 8 w Brzezinach“ do Oddziału N. B. P. varni. leżniveliazaw K aone 
w Tomaszowie-Maz. i kwit załączyć do oferty. Iominike uł Nowy Świat 47. w, pa 

4) W ofercie należy podać wiążący termin wykonania robót, licząc, szałkows=n 62 ni Puławska tk 
od datv podpisania umowy j t e ot ul e 

A b; : u yst. aar 

P. F. K. Nr. 8 zastrzega sobie pra wo swobodnego wyboru oferenta, „Czytelnika“ i Biuro Oglio 
zwiększenią lub zmniejszenia robót oraz unieważnienie przetargu bez s aik 
podania powodów, CYNY OSTAIE" Kr. 2681-1" B-54319 ` 


Termin składania ofert do 15 lipca godz. 10. 
Otwarcie ofert nastapi w dniu 15 lipca o godz. 11 w Dyrekcji Firmy. 
Firma zastrzegą sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, swobod- 
nego wyboru między alternatywą Ii H ślepego kosztorysu, zwiększenie 
lub zmniejszenie robót o 25 proc. zakresu bez zmiany ceny jednost- 
kowej kosztorysu i unieważnienie przetargu bez podania powodu. 
Kr.2682-0 


ska 38 Praga. ul. Targowa 
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